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szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Rynku i ulicy sw. Jana. — O g ł o c i e n l a  (inseraty) przyjmuje się za opłatę od miejsoa wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. kadeiłua (na 
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aaaentę przyjmuję: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryim 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Kaczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
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nachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J . Danneberg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
S C .) , w  F r a n k f a r t l c  a .  BE. G. L. Daube & C. W  W a n n w i s  przyjmuję ogłoszenia pp, 

Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny,
Kraków 7 października
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Komitet wykonawczy klubu posłów niemieckich 

do sejmu czeskiego odbył w sobotę w Pradze 
posiedzenie, w którem wzięli udział: Dr Plener, 
baron Seharscbmid, Dr Russ, Dr Bareuther, Dr 
Waldert, Dr Hallwich, Dr Schlesinger, Krzepek, 
pr Funke i Forchheimer. Dr Herbst i Nitsch u- 
sprawiedliwili swą nieobecność. Komitet wyko­
nawczy wierno-konstytucyjnej wielkiej własności 
był reprezentowany przez Dra Barnreithera i p 
Bachofen v. Echt. Przewodniczący Dr Schmeyka 
powitał zgromadzenie i doniósł, iż przewodniczący 
wierno-konstytucyjnej wielkiej własności hr. Os­
wald Thun wystosował do niego pismo, w którem 
swą nieobecność w Wiedniu tłómaczy pilnemi spra 
wami. Następnie omawiano obecne położenie po 
lityczne i uchwalono jednomyślnie, iż gdy ani ze 
strony większości sejmowej, ani ze strony rządu 
postulaty niemieckiego narodu w Czechach nie 
zyskały życzliwości, gdy dalej wskutek pojawia­
jących się z czem raz większą stanowczością na­
wet w pólurzędowych dziennikach pogłosek o ko- 
ronacyi królewskiej, ważna zmiana konstytucyi 
nie wydaje się być wykluezoną, przeto wstąpie­
nie Niemców do Sejmu jest niemożliwem. Komi­
tet wykonawczy postanowił tedy pełnemu zgro­
madzeniu posłów przedłożyć wniosek względem 
dalszej abstencyi. We wniosku tym ma być wy­
rażoną gotowość do wejścia w rokowania ugodo­
we, skoro żądania Niemców znajdą należyte oce­
nienie przez większość i rząd. Pełne zgromadze­
nie posłów, które się miało odbyć wczoraj, uchwali 
niewątpliwie abstencyę, a nadto przyjmie do swej 
wiadomości szczegółowe sprawozdanie o rozbitych 
niedawno rokowaniach ugodowych.

Znany artykuł Fremdenhlattu, zachęcający Portę 
do wzięcia inicyatywy w uregulowaniu kwestyi 
bułgarskiej, stał się przedmiotem dyskusyi w an­
gielskiej i rosyjskiej prasie. Omawiając ten ar­
tykuł, sądzi Times, iż upomnienie wiedeńskiego 
organu mogłoby może spowodować Portę do dal­
szej akcyi w celu urzeczywistnienia swego pier­
wotnego zamiaru, w którym to wypadku wizyta 
niemieckiego cesarza w Konstantynopolu miałaby 
więcej niż ceremonialne znaczenie. Położenie kra- 
jów bałkańskich zmieniło się obecnie do tego sto­
pnia, iż mocarstwa należące do trójprzymierza nie 
są już krępowane względami na drażliwość Rosyi 
co do uznania księcia Ferdynanda. Anglia nie 
kwestyonowałaby takiego kroku Porty, chociaż, 
jako tylko pośrednio interesowana, wahała się 
ona zawsze wziąć inicyatywę w tej sprawie.

Ten sam przedmiot porusza także brukselski 
Nord pisząc: Jeśli wiedeński Fremdenblatt daje 
Turcyi radę, aby przez uznanie księcia Ferdy­
nanda i bułgarskiej niezależności wzmocniła swoje 
własne i Europy bezpieczeństwo, to jestto najle­
pszy środek, aby skryte przesilenie zaostrzyć. 
Doradzając Turcyi rozdarcie traktatu berlińskiego 
i pozbawienie się opieki publicznego prawa euro­
pejskiego, chce się po prostu użyć jej do wycią­
gania z ognia kasztanów dla innych.

Ze względu na Serbię oświadcza petersburski 
korespondent Nor da, iż tylko macierzyńska czu- 
ło&ć zawiodła królowę Natalię do Belgradu i że 
ostatecznie zostanie tam wszystko w zadawalnia- 
jąey sposób uporządkowane. Ten sam korespon­
dent winszuje Francyi wyniku wyborów, upatru­
jąc w nim wzmocnienie republikańskich instytucyj.

Sobotni telegram doniósł nam, iż car przybę­
dzie do Berlina 10 b. m. i zabawi tam dwa dni. 
Obecnie znowu dowiaduje się Boersen-Courier, iż

car przybędzie do Berlina w piątek d. 11 b. m. 
i zabawi tam może do poniedziałku, aby wziąć 
udział w jubileuszu pułku Aleksandra. Jak dono­
szą z Paryża do Polit. Corresp., w francuskich 
kołach rządowych przypisują pewną ważność tej 
okoliczności, iż car szczególne znaczenie przywię 
zywał do tego, aby przed swym wyjazdem z Ko 
penhagi spotkać się osobiście z ks. Walii. Roz­
szerzone w lecie pogłoski, iż między Anglią a 
wielkiemi mocarstwami trójprzymierza przyszła do 
skutku ugoda, wywołała w Rosyi, a także we Fran 
cyi, lubo w mniejszym stopniu, pewien niepokój 
Kilka słów osobiście wymienionych między carem 
a ks. Walii mogło wystarczyć, aby tego rodzaju 
obawy rozprószyć, zwłaszcza iż teraz jest już 
faktem, że car swą tak dawno zapowiadaną wi­
zytę w Berlinie złoży, a prócz tego niewątpliwą 
jest podróż niemieckiego cesarza do Konstantyno­
pola. Korespondent donosi dalej, iż car prosi 
księcia Walii, aby królowej angielskiej wyrazi 
formalne zapewnienie, iż Rosya tak w Europie, 
jak Azyi, pragnie przedewszystkiem utrzymania 
pokoju. W kompetentnych sferach francuskich wi­
dzą również w podróży cesarza rosyjskiego do 
Berlina pomyślny dla pokoju symptom.

Parlament niemiecki, zwołany na 22 październi­
ka, otwarty zostanie przez ministra stanu Boetti- 
chera, gdyż Cesarz w tym czasie znajdować się 
będzie w podróży włosko-greckiej. Kanclerz ma 
przybyć do Berlina wkrótce po rozpoczęciu obrad 
parlamentu. Mówiono także, iż rząd zażąda od 
parlamentu znacznych sum na cele wojskowe, a 
mianowicie 260 do 270 milionów marek. Sumy 
te mają być przeznaczone na budowę strategicz­
nych kolei i na zakupno bezdymnego prochu. — 
Wiadomości tej zaprzeczają National Mg i Post, 
zapewniając, iż tego rodzaju żądania pieniężne 
nie są wcale zamierzone. Bezdymny proch został 
już zakupiony, a dla strategicznych kolei zażąda­
ne będą tylko dalsze raty celem wykończenia bu­
dowy już przyzwolonych kolei. Post zaprzecza 
szczególnie pogłosce giełdowej, iż kanclerz osobi­
ście będzie bronił w parlamencie pomienionych 
żądań pieniężnych.

Z Belgradu donoszą do Polit. Corr., iż nadeszła 
już decyzya króla Milana w sprawie widzenia się 
króla Aleksandra z matką. Zapewniają, iż król 
przyzwala zasadniczo na widzenie się, a ułożenie 
szczegółów pozostawia rejencyi. Ze strony kom­
petentnej zaprzeczają równocześnie wiadomościom 
rozmaitych dzienników zagranicznych, jakoby rząd 
zamierzał przedłożyć skupczynie projekt do usta­
wy względem wydalenia ze Serbii królowej Natalii.

Do Polit. Corr. donoszą z Moskwy, iż tamże 
na życzenie ks. Mikołaja założonym zostanie czar­
nogórski klasztór, gdzie stałe pomieszczenie znaj­
dą przebywający w Rosyi czarnogórscy zakonnicy 
i seminarzyści. Koszta budowy i urządzenia tego 
dasztoru pokryje miasto Moskwa.

Paryski dziennik Lanteme otrzymuje z Peters­
burga niestwierdzoną zresztą z innej strony wia­
domość, iż w tamtejszych kołach dworskich do­
wiedziano się, że na polowaniu we Fredensborgu 
d. 27 września na kilka kroków od Cara uderzyła 
Lula karabinowa w drzewo. Strzału nikt nie sły­
szał. Nie wiadomo, czy to przypadek, czy też za­
mach na życie Cara. Odtąd policya duńska zdwoiła 
środki dla obrony Cara.

Doniesienia, jakie odbiera Polit. Corr. z Kon­
stantynopola, stwierdzają, że co do wiadomości 
Timesa, jakoby sułtan wydał irade, zmniejszające 
siłę prezencyjną wojska tureckiego z 250.000 na
100.000 żołnierzy i jakoby z tego osiągniętą miała 
być oszczędność 2 milionów funtów, rzecz ma się 
faktycznie, jak następuje: Usiłowania sułtana i mi­
nistra skarbu Agopa baszy, aby przywrócić ró­

wnowagę w budżecie, usiłowania, które pod ka­
żdym względem popierał wielki wezyr Kiamil ba 
sza, wywołały pytanie, czy w wydatkach wojsko­
wych nie należałoby wprowadzić większych oszczę­
dności. Przy tej sposobności omawiano m o ż l i ­
w o ś ć  zniżenia stanu prezencyjnego, a sułtan 
mniemał, iż nie należy tej myśli odrazu porzucać. 
Polecił on utworzenie komisyi rady ministrów ce­
lem zbadania sytuacyi i dotąd t y l k o  ta komisya 
wypowiedziała swe zdanie. Zasadniczo oświadczy­
ła się komisya za zniżeniem stanu prezencyjnego, 
lecz trudno, aby opinia ta zyskała praktyczne zna­
czenie, gdyż drugą opinię wyda jeszcze komisya 
z ludzi fachowych czyli komisya wojskowa, która 
prawdopodobnie z odmienaemi wystąpi wnioskami. 
Zdanie jednego z najwybitniejszych oficerów ture­
ckich, który ewentualnie ma wziąć udział w obra­
dach tej komisyi, jest takie, iż jakkolwiek orga 
nizacya tureckiej armii dozwalałaby bardzo szyb­
kiego powołania rezerwistów, to jednak byłoby 
bardzo śmiałym eksperymentem znaczne zmniej­
szenie wojska stojącego i nie można przypuścić, 
aby tureccy jenerałowie z podobną radą wystąpili 
zwłaszcza w chwili, gdy cała Europa stoi pot 
bronią. W kołach poinformowanych sądzą przeto 
iż nie nastąpi żądna zmiąna co do stanu armii.

Na tem miejscu, przoznaczonem rozbiorom 
spraw politycznych, czujemy dziś obowiązek 
zapisać fakt z dziedziny sztuki religijnej.

Wczoraj uchyloną została zasłona, która od 
kilku miesięcy oddziela presbiteryum od na­
wy archipresbiteryalnego kościoła N. Panny 
Maryi w Krakowie i zakrywa rozpoczęte ro­
boty restauracyjne. Odsłoniło się nagle przed 
oczami pobożnych sklepienie, zasypane gwia­
zdami, i szczyty gotyekich łuków, zdobnych 
w bogatą a pełną mistycznego znaczenia oraz 
historycznych znaków polichromią.

Za tą zasłoną postępują dalsze roboty z po­
śpiechem, jaki płynie z zapała i miłości dla 
podjętego dzieła. Oddawna było pobożnem ży­
czeniem znawców i miłośników sztuki, aby 
kośeiół Maryacki zdarł z siebie szpecące go 
łachmany i przeistoczenia z epoki zepsutego 
smaku. Skrzętny i sumienny zarząd fundu 
szami kościoła, mimo ciągłych nakładów, szedł 
jednak zgodnie z tą myślą, a zebrane oszczę­
dności dozwoliły o wklsnych siłach rozpocząć 
to wielkie zadanie. Za dwa miesiące przy po­
mocy Bożej ukaże się presbiteryum Kościoła Ma­
ry ackiego w pierwotnych kształtach i liniach 
architektonicznych, przybiane w królewski 
zaiste płaszcz malowideł, które połączą do­
skonałość dzisiejszej techniki z nastrojem wia­
ry z przed sześciu stuleci, a stanie, śmiemy 
to twierdzić, w rzędzie najpiękniejszych prac 
tego rodzaju w Europie.

Nie dziś jeszcze i nie na tem miejscu oceniać 
należy pod względem artystycznym pomnikowe 
dzieło w tak wspaniałych rozwijające się ra­
mach, jakiem jest ta świątynia nietylko dro­
gi i poważny klejnot przeszłości, ale będąca 
dziś dla synów wszystkich dzielnie Polski 
miejscem skupienia i modlitwy, bo od kościo­
ła N. Panny Maryi w Krakowie zaczyna się 
zwykle pielgrzymka tych, którzy w modli­
twach nawec krępowani, przybywają do grodu 
pamiątek, aby swobodnem polskiem odetchnąć

powietrzem i wznieść ducha do Boga. Czas 
już jednak przerwać milczenie i jakby dziwną 
obojętność ogółu —  a oddać hołd wzniosłym 
uczuciom tych, z których myśli, ofiary, na­
tchnienia i pracy rozwija się w ciszy wielkie 
przedsięwzięcie, gdzieindziej wymagające mo 
narszej hojności lub głośnego udziału powsze 
chności.

Restauracya katedry kolońskiej stała się 
przedmiotem dumy narodu niemieckiego —  
trwa lat kilkadziesiąt i wyrasta jakby zbio­
rowy pomnik odrodzonej potęgi narodowej. 
U nas mniejsze rozmiarami zapewne, ale ró­
wne doniosłością dzieło podjęło kilku ludzi 
osamotnionych, a dotąd otacza ich cisza, spo­
tykają zaczepki, niechęci, kwasy. W Pradze, 
podobnie jak w Kolonii, restauracya katedry, 
w Zagrzebiu, jak w Pradze, gdzie biskup 
wzniósł nowy kościół, w tych murach tworzy 
się palladium narodowe.

Na czem się gruntuje i do czego się zwraca 
nasz patryotyzm, o którym tak głośno i dużo 
rozprawiamy? „Cisza w wawelskiej katedrze," 
jak mówił poeta, choć Książę Biskup dał ha­
sło i wezwanie do odnowienia królewskie, 
świątyni — cicho i zimno wkoło kościoła Ma- 
ryackiego, ale wewnątrz kilku ludzi z pocho­
dnią wiary, z miłością rzeczy ojczystych i 
z zapałem dla sztuki wzbudzać godni podziw 
i cześć.

Długoletniemi studyami nad romanizmem 
i gotyką dyrektor Łuszezkiewicz uprawił rolę, 
wydobył skrzętnie z niej szczątki dawnych 
zabytków rozrzuconych po ziemi polskiej i 
przyczynił się wielce do podniesienia atmo­
sfery artystycznej; jego też imię, jako jedne­
go z najgorliwszych promotorów restauraeyi 
kościoła Maryackiego wymienić tu należy — 
dzieli z nim pod tym względem zasługę pro­
fesor Maryan Sokołowski.

Nie bez walki wewnętrznej, nie bez obawy 
odpowiedzialności stanął na czele dzieła sę­
dziwy prezes komitetu parafialnego, JE. Paweł 
Popiel. W annałach tego kościoła zapisanem 
na zawsze będzie imię męża, który przewo­
dniczył pracy około odnowienia walącego się 
i od robaków na pół stoczonego ołtarza Wita 
Stwosza, który zaczął swój zarząd parafialny 
od ratowania walących się pinaklów, odno­
wienia ostatnich okien kolorowych —  a teraz 
uwieńczy tę wierną służbę wewnętrzną świą­
tyni ozdobą. Czyliż przypominać tu jeszcze 
gorliwy udział tegoż męża w odbudowaniu 
z pogorzeliska kościołów Dominikańskiego i 
Franciszkańskiego, lub restauracyę kaplicy 
Świętokrzyskiej na zamku z piękną polichro­
mią bizantyńską.

W nagrodę za te trudy, za mnogie mate- 
ryalne ofiary dla chwały Bożej i pamiątek 
narodowych —  Opatrzność dodaje sił i świę­
tego, młodzieńczego ognia w nowem, a może 
najświetniejszem na tem polu zadaniu.

Pierwsza część tego zadania była archi­
tektoniczna , chodziło bowiem o usunięcie 
szpetnych przeistoczeń z czasów prałata Ło- 
paekiego.

P. Stryjeński wziął się do pracy z niezró­
wnaną bezinteresownością, wielką biegłością 
i energią, a gdy zpod pilastrów zaczęły się 
ukazywać zakryte żebra gotyckie i inne ozdo­
by, rósł zapał artysty, i ze szczątków zdołał 
on całość pierwotną odgadnąć i odtworzyć.

Została atoli wśród tych pięknych form 
pewna nagość obdartych murów. Gotycyzm 
według Yiolet le Due i innych badaczy, wy­
maga barw— ale polichromia ma wielkie nie­
bezpieczeństwa, tem większe, im wspanialszą 
i bardziej starożytną jest budowla, którą ma 
zdobić. Tizeba na to prawdziwego mistrza. 
Matejko sam się ofiarował do wielkiego za­
dania. Porzucił na czas jakiś pędzel histo­
ryka —  otoczył się wszystkiemi zabytkami 
średniowiecznemi, intuieyą swego ducha zwró­
cił się w odmienny świat, niż ten, w jakim 
dotąd tworzył—  i na skrzydłach wiary zje­
dnoczył się natchnieniem z mistrzem W i­
tem Stwoszem. Z pod jego ręki wyszły kar­
tony będące arcydziełami i cały plan malowi­
deł—  a ta sama ręka dorzuciła pierwsza pie­
niężną ofiarę. Nie odsłaniając przedwcześnie ta­
jemnic i błogich niespodzianek, jakie czekają 
katolicką społeczność polską, gdy dzieło zo­
stanie dokonane i odkryte — uchylić musimy 
czoła przed poświęceniem tego mistrza, który 
jeśli nie w rodzaju swych kreacyj history­
cznych, to w życiu przypominał zawsze mi­
strzów średniowiecznych, bo jak oni dbał 
zawsze więcej o dueha niż formę, którą tak 
wzorowo włada, jak oni po za ideałem sztuki 
sięgał wyżej miłością Ojczyzny i gorącą 
wiara.w

Sursum corda! W czasach zobojętnienia, 
ciasnoty i małości, gdy powstaje wśród nas 
wielkie dzieło z wzniosłych uczuć, podnieśmy 
serca! Tyle dokoła zniszczeń i ruin— wydo­
bywajmy nowe życie ze zwalisk i wskrześmy 
w sobie miłość pamiątek przeszłości.

Znakiem tej miłości niechaj będą ofiary, 
choć skromne lecz mnogie. Podjęte dzieło 
mimo niezmiernej oszczędności kierowników 
a bezinteresowności wykonawców nie jest do­
tąd w całości pokryte. Pozostaje jeszcze wiele 
miejsca dla uświetnienia świątyni—  są goty­
ckie nyże, czekające, aby w nich umieścić 
szereg patronów w rzeźbach z drzewa; z pres­
biteryum przejść trzeba będzie do głównej 
nawy. Ofiarność nie zawiedzie— i nie o grosz 
tylko chodzi, którego pobożna ręka nigdy u 
nas nie szczędzi —  chodzi o to , aby na wy­
sokość uczuć tych, co dzieło podjęli, nastroiły 
się uczucia ogółu—  aby katolicka społeczność 
polska odczuła i zjednoczyła się z tem wznio­
słem dziełem. Raz jeszcze: Sursum corda!

KQRESPONDENCYA „CZASU ii

Lwów 6 października.
(Subskrypcya na obligacye funduszu propinacyjnego).
X  Według ogłoszonego prospektu, w d n i u  9 

l a ź d z i e r n i k a  b. r. odbędzie się we wszystkich

(5)

BABKA POETY
przez D ra  Antoniego J.

(Ciąg dalszy).

Biedny starosta, przypatrzy wszy się nowemu dzie­
dzictwu, posmutniał, przyzwyczajony do wykwin­
tnego życia zagranicą, albo w stoliey, albo w ta­
kich rezydencyach jak w Opolu, Przeworsku, Zgie- 
rzu, zniechęcił się nędzą, panującą dokoła, w domku 
®aprędce wyporządzonym, złożonym ledwie z kilku 
'ń> niskich, bielonych, o pułapach belkowanych, 
heblowanych ladajako, było mu zaciasno i nie­
zgodnie. Ale mu ciągle powtarzała kasztelanowa, 
z« tego wymaga polityka rodu, by na kresach, 
P°d skrzydłem księdza biskupa podniósł splendor 
Je&o, zdobył przynależne stanowisko, zachwiane 
2 racyi niepowodzeń barskich. Z drugiej znowu 
strony kochająca małżonka ów wstręt w towarzy- 
Szu dozgonnym starała się przezwyciężyć, od pierw- 
Szego razu wszystko w własne zagarnęła ręce, jego 
Zwalniając od ciężkiej pracy gospodarskiej, przy­
tk a ła  nadto, że w ciągu lat niewielu potrafi nie 
Wesołą teraźniejszość na ponętniejszą zamienić, a 
P°d jej wpływem życie nietylko znośnem, ale na­
wet przyjemnem uczynić.

Miał wielką racyę X. biskup — na energii nie­
bywało starościnie, odziedziczyła ją w spadku po 

bjcu, m0że trochę szorstką, imponującą Zaraz na 
aaym wstępie zdradziła wojownicze usposobienia; 
to zbliżała się „choroba,“ a że dwór dunajowie- 
h  nie nastręczał wygód ku temu niezbędnych, 
tS® ngniazdowa kobieta" zaprosiła ją  do Opola; 

Pani Janowa chętnie przyjęła propozycyę i w li- 
_ opadzie wybrała się w podróż, po drodze wstą- 
jjj doBoremla, do stryja, Franciszka Czackiego, 

tażnika w. koronnego. Dalsze dzieje tej przygo- 
y opowiedzmy słowy p. Falkowskiego: „ledwie 

^ , rozgościła, porwały ją  boleści, przywołano me- 
 ̂ a i ten oznajmił, że jejmość za chwilę matką

zostanie. Bardzo jej to nie w smak poszło, a że 
młoda... niezbyt cierpliwy humor i rączką doraźny 
dała medykowi w podziękowania za takowe ostrze­
żenie sowity policzek. Rada jednak nierada powiła 
syna przed czasem." Księżna Lubomirska, dowie­
dziawszy się o tem, bardzo była zmartwiona, nie 
wróżyła dziecięciu długiego życia, stało się jednak 
inaczej, chłopak, który w siódmym miesiącu przy­
szedł na świat, był to późniejszy jenerał Wincenty 
Krasiński, a wiemy, że doczekał sędziwej sta­
rości.

W kilka miesięcy, bo w pierwszych dniach wio 
sny 1783 r. stanęła starościna w Opolu ze swoim 
jedynakiem, mąż ją  odprowadził do ukochanej 
swojej opiekunki i wrócił na Podole, ona zaś 
pomna na to, że ma nowe obowiązki, zakrzątała 
się około uregulowania działa ze starostą ciecha­
nowskim; narady trwały długo, rolę rozjemcy, 
między powaśnionymi przyjęła kasztelanowa, sta­
nęło na tem, że się Jan zrzekał wszelkiej do dóbr 
kraśniańskich pretensyi, otrzymywał od brata
300.000 fł. płatnych w pewnych, z góry oznaczo 
nych terminach. Podkomorzy różański, nie brał 
udziału w ugodzie między synami, choć się cią­
gle w Opolu znajdował, zaimponowała mu sy­
nowa, i tą znajomością stosunków miejscowych 
i wiedzą ekonomiczną i pewnością siebie, a naj­
bardziej wiarą w przyszłość pomyślniejszą — on 
to już wszystko dawno utracił —■ przywiązał się 
więc do kobiety, a ona mu wzajemną odpłacała 
przychylnością, troskliwą opieką pamiętającą o 
każdej drobnostce, koiła, pocieszała, słuchała z uwa­
gą i współczuciem opowieści o przebytych tro­
skach; toż — kiedy się rozstawać wypadło, spo­
strzegli oboje, że się bez siebie obejść nie potra­
fią, i esmarszałek konfederacyi barskiej podążył 
z dziećmi na Podole, tu — okolony staraniami tkli- 
wemi kobiety, dokonał pod jej strzechą żywota, 
tutaj też w miejscowym kościółku i popioły jego 
spoczęły.

Starosta opinogórski, wolny od trosk gospodar­
skich, kiedy się jeszcze przekonał, że troski te 
z taką przyjemnością dźwiga jego dozgonna to­

warzyszka, rzucił się z zapałem młodzieńczym w wir 
życia publicznego, szło najprzód o zdobycie sta­
nowiska na kresach, o względy jednopowietników, 
był to pierwszy szczebel w drabinie, po której 
wspinając się pomyślnie zdobywało się wpływy 
i przewagę u góry. A i do tego dopomagała mu 
starościna. Szlachta miejscowa wyznawała zasady 
generała ziem podolskich, na X. biskupa Kamie­
nieckiego spoglądała z nieufnością, bo wydrwiwał 
reformy, jako senator bardzo ją  z góry traktował, 
a jako kapłan raził libertynizmem sui generis, 
przez ciemne mózgi ówczesnej większości kreso 
wej nie należycie ocenionym i zrozumianym. Stryj 
nie posiadał sympatyi, więc i synowca w począ 
tkaeh zwłaszcza unikano, przy bliższem atoli 
zetknięciu prysły lody. Dwór dunajowiecki stał 
zawsze otworem dla miłych gości, nie było w nim 
nieprzyzwoitych pijatyk, ale przyjęcie pańskie, a 
gościnność szlachecka — gospodyni sama nadska­
kująca zarówno szaraczkom, jak wysokim dygni­
tarzom, zarówno surowe prawdy wypowiadająca 
jak jednym tak drugim, pan — form wykwintnych, 
ugrzeczniony bez upokorzenia, nie narzucający 
się ze swojem zdaniem, przekonywająco wymo­
wny, a co najważniejsza, gorący stronnik reformy... 
postawcie obok tej pary, złożonej z dwóch sprze­
cznych, a jednak harmonizujących ze sobą chara­
kterów, smętnego, pełnego pociągającej słodyczy 
starca, owego niegdyś marszałka związkowego, 
uosobienie poświęcenia i ofiarności dla idei, w któ­
rą wierzyli tak nieobłudnie ojcowie jednopowie­
tników starosty opinogórskiego, a po tem wszyst 
kim łatwo zrozumieć będzie, dlaczego tak rychło 
potrafił on pośród nich zdobyć, wcale niepodrzę- 
dne stanowisko, dlaczego partya królewska racho­
wać się z nim musiała... mówimy tu o epoce, kie­
dy królewszczanie stali w opozycyi z ks. Adamem 
Czartoryskim.

Starosta od chwili zainstalowania się na Po­
dolu brał udział w naradach ziemiańskich. Spoty­
kamy go na sejmikach gospodarskich, trybunal­
skich, poselskich w r. 1784 i 1786 r. W nastę­
pnym wraz z teściem witał Stanisława Augusta,

podczas jego podróży kaniowskiej, zabiegli mu 
obaj drogę we Włodzimierzu, podczaszy koronny 
miał przemówienie do Najjaśniejszego Pana, utrzy­
mywano powszechnie, że zięć nakłonił dumnego 
opozyeyonistę do tego pojednawszego kroku. I isto­
tnie starosta z każdym rokiem rośnie w powagę. 
Jakiś dowcipniś miejscowy, układający dla staro­
ściny liwskiej w ulotnych wierszykach wizerunki 
ówczesnych czynniejszych ziemian podolskich, o 
nim tak się wyraża: „pan grzeczny — stateczny, 
rozumny — choć dumny". Ilekroć zjeżdżał do 
miasta na narady, zatrzymał się w pałacu stryja, 
podejmował jednopowietników, nie bacząc na ich 
przekonania, bo chodziło mu o przeprowadzenie 
pewnych zasad, o zbadanie gruntu działania, prze­
ważnie dygnitarze miejscowi, najrozmaitszych od­
cieni zasiadali przy jego stole — więc X. Dłuski, 
biskup hebroneński, zagorzały — jak to już wie­
my — barszczanin, X. prałat Stadnicki, wuj p. 
Grabianczyny, także nie bez wpływu w okolicy, 
Adam Orłowski, późniejszy łowczy koronny, do­
brze świadomy miejscowych stosunków, rozporzą­
dzający sporym zastępem elektów, czego dał do­
wód na jednym z sejmików, komendant Józef 
Witte, podkomorzy Lipiński i niewielu innych.

Już w r. 1787 na obradach „gromnicznych" 
w Kamieńcu, starosta rej wodzi, ostatecznie prze­
chyla szalę zwycięztwa na stronę „familii", a że 
moderant, zrobił pewne ustępstwo królewszczanom, 
„zrzekł się wymagania od posłów relacyi z ubie­
głego sejmu, co wielkiem zamięszaniem groziło i 
dlatego sejmik odbył się spokojnie".

W rok potem jeszcze czynniej wystąpił, kiero­
wał tłumami zebranego płebsu herbownego, roz­
porządzał 5.000 kresek, nawet gotował się do wal­
ki z p. Szczęsnym Potockim, zawsze w obronie 
Czartoryskich; szło przeważnie o powołanie na po­
słów tych, którzy przed dwoma laty (1786) byli 
kandydatami księcia i utrzymać się nie zdołali. 
Zabiegi pomyślnym skutkiem zostały uwieńczone, 
dla dogodzenia jenerałowi artyleryi koronnej, wy­
brano Potockiego, starostę tłumackiego, innych 
pięciu należało do postępowego obozu, a byli to:

pisarz Rzewuski, strażnik Mierzejewski, oboźny 
Witosławski, kasztelanie Morski Onufry, i wre­
szcie starosta opinogórski. Po wyborach nastąpiła 
sesya w pałacu stryja biskupa, nakreślono ścisłą 
instrukcyę, dlatego to spostrzedz się daje pewną 
spójnię i karność między posłami podolskimi na 
sejmie warszawskim; ruchliwsi, od wielu zdol­
niejsi, biorą ciągły udział w naradach; wiele za- 
biegliwości zdradzał Mierzejewski, ale subtelnej 
czujności na sprawy publiczne niemożna odmówić 
Rzewuskiemu i Krasińskiemu, inni podrzędne zaj­
mowali stanowisko.

Starosta często głos zabierał, a że jest to jedy­
ny piśmienny zabytek, świadczący o skali wy­
kształcenia, dziadka wielkiego poety, więc kilka 
uwag zrobić tu będzie na czasie. Jan Krasiński 
nie odznaczał się porywającą wymową, ale nie 
grzeszył gadulstwem, okresy wypowiadał zwięźle, 
biło z nich gruntowne oznajomienie z przedmio­
tem będącym na porządku dziennym; jeszcze je­
den rys dodatni: zwykle odzywał się o królu z u- 
szanowaniem, nie dostrzegamy tej uniżoności, ce­
chującej innych jego kompanów, czuć obywatela 
na barskich wykształconego wzorach, niekiedy 
nawet przebija ironia. Tak naprzykład w głosie 
o zniesieniu gwarancyi, kiedy Stanisław August 
oświadczał się z przyjaźnią dla sąsiadki i tą przy­
jaźnią jakby zasłonić się pragnął, o wzajemności 
rzucając półsłówka, Krasiński w toku odpowiedzi 
wstawia uwagę następującą: „pozwól miłościwy 
królu, przypomnij sobie, że związki przyjaźni obo­
wiązują serce człowieka, ale król panujący za­
wsze wiernemu sobie narodowi, dla pomyślności 
jego i z tych miłych związków uczynić powinien 
ofiarę" (ses. z 22 listopada 1788 r.). Piękna jest 
jego odezwa, na rzucone podczas obrad sejmo­
wych pytania -— czyli zakordonowni obywatele 
być mają do komisyi wojskowej obierani? Oskar­
żenie jednak wystosowane przeciw Kortycellemu 
agentowi dyplomatycznemu, który kwestyę roli 
przeoczył i w końcu za to otrzymał pensyę doży 
wotnią od rządu sprzymierzonego w ilości 800 
flor. niemieckich, istną wywołało burzę (ses, 4
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większych miastach w kraju i zagranicą sub- 
skrypcya na wolne od podatku 4%  obligacye 
funduszu propinacyjnego w sumie nominalnej 
38,000.000 zlr. Cała emisya wynosi właściwie
62.200.000 złr., jednakowoż z tych zawinknlowa- 
ną i zarezerwowaną być ma kwota około 24,000.000 
złr. dla właścicieli prawa propinacyi w celu wy­
dania im takowej w obligacyach, zatem do publi­
cznej subskrypcyi przeznaczono tylko sumę w imien­
nej wartości 38,000.000 złr. Emisyę tę objęły, jak  
wiadomo, drogą kupna, Bank dla krajów koron­
nych (Landerbank) we Wiedniu i wiedeńskie sto­
warzyszenie bankowe (Wiener Bank-Yerein). C e­
n ę  s u b s k r y p c y j n ą  o z n a c z o n o  na 91 złr. 
25 ct. z a  s t o.

Za należytą wypłatę zapadłych kuponów, tudzież 
wylosowanych obligacyj odpowiadają według u- 
stawy krajowej z roku 1889: fundusz propinaeyj- 
ny, fundusz rezerwowy, a  wreszcie fundusz kra­
jowy. Sam zaś fundusz propinacyjny posiada za­
bezpieczony taki dochód roczny, iż tenże nietylko 
wystarczy w zupełności do pokrycia zapadłych ku­
ponów i wypłaty wylosowanych obligacyj, ale 
nadto, jak  z obliczenia wynika, wykazuje jeszcze 
corocznie znaczną nadwyżkę. Na powyższy cel 
służyć ma bowiem subwencya państwowa w kwo­
cie 875,000 złr.; dochód z opłat szynkarskich itp.
200.000 złr.; wreszcie dochód z wykonywania pra­
wa propinacyi w zarządzie Dyrekcyi funduszu pro­
pinacyjnego do roku 1910, według fasyj urzędo­
wych wynoszący rocznie około 2,987,000 złr. — 
Okazuje się zatem, że Dyrekcya funduszu propi­
nacyjnego rozporządzać będzie corocznie co najmniej 
kwotą 4,062,000 złr. Ody zaś suma potrzebna na 
coroczną wypłatę kuponów i wylosowanych obli­
gacyj wynosi tylko 3,870,000 złr., p r z e t o  o k a ­
z u j e  s i ę  z p o r ó w n a n i a  z n a c z n a  n a d  w y  ż- 
k a  d o c h o d u  w r o c z n e j  s u m i e  192,000 złr.

Emisyą obligów galic. funduszu propinacyjnego 
zainteresowały się niemal wszystkie większe targi 
europejskie, gdyż przy takiej gwarancyi i uznaniu 
ich mocą ustawy państwowej za papiery posiada­
jące pupilarne bezpieczeństwo, kurs emisyjny wy­
noszący 21-25% jest w porównaniu z innemi \%  
papierami rzeczywiście bardzo niski, a tern samem 
nader korzystny dla lokacyi kapitałów.

Przeglądnąwszy ostatnie kursa giełdy wiedeń 
skiej, można się przekonać, że wszystkie 4%  obligi 
notowane są po znacznie wyższym kursie. I  tak 
pożyczkę cieszyńską notowano 92 50 złr.; miejskie: 
Budziejowic 93-75 złr., Gorycyi 93 złr., Pilzno 
czeskie 94 złr., Śmichów 95-75 złr., Tryest 97 złr., 
pożyczki krajowe: Gorycyi 98-50 złr., Krainy 
99-50 złr., a Górnej Austryi nawet wyżej wartości 
nominalnej 100-80 złr.

Według otrzymanych informacyj sprawa wy­
dzierżawienia prawa propinacyjnego bardzo ko­
rzystnie postępuje. Rezultat, jaki osiągnięto dotąd 
w dwudziestu kilku delegaturach powiatowych, 
okazuje już dziś zwyżkę dochodów w tych po­
wiatach około 15% po nad dochód wykazany na 
podstawie fasyi z r. 1888, a wyższy dochód o 
20%  od orzeczeń komisyi szacunkowej z 1875 r. 
Z tego wynika, że spodziewany roczny dochód 
z wykonywania prawa propinacyi okazać się może 
wyższy po nad pierwotnie preliminowany, a wów­
czas nadwyżka dochodów użytą być może na 
szybsze losowanie i skrócenie 26 letniego terminu 
amortyzacyjnego, co w wysokim stopniu przyczy­
niać się może do zwyżki kursu obligów propina- 
cyjnych.

Nie ulega wątpliwości, że obecna emisya obli­
gacyj propinacyjnych jest pierwszą operacyą fi­
nansową na szerszą skalę, która świat finansowy 
europejski zaznajomi bliżej z naszym krajem, jest 
dalej pierwszą operacyą, w której krajowe insty- 
tucye jak : Bank krajow y, Bank kredytowy we 
Lwowie i Towarzystwo wzajemnego kredytu 
w Krakowie, zająć potrafiły dominujące stanowi­
sko. Jest zatem nadzieja, że przy ewentualnych 
późniejszych interesach krajowych giełdy euro­
pejskie, więcej niż dotąd, zainteresują się naszym 
krajem.

Jakkolwiek obecna emisya obligacyj propina­
cyjnych zapewniony ma udział kapitalistów za­
granicznych , nie od rzeczy będzie przypomnieć na­
szym kasom oszczędności i krajowym instytueyom 
kredytowym, iż powinny one pierwsze przystąpić 
do znaczniejszej subskrypcyi. Niech im za wzór 
posłużą Węgry, gdzie przy każdej emisyi papie­
rów krajowych, miejscowe kasy oszczędności i 
inne towarzystwa finansowe zawsze pierwsze spie­
szą, chcąc z patryotyzmu zamarkować swój zna­
czniejszy udział.

grudnia). Krasiński tu stanął na wysokości piękne­
go, ale trudnego zadania . . . sprawę niechybnie- 
by zażegnano, oskarżony jednak niezręcznem po­
stępowaniem dużo sobie zaszkodził, rozrzucił bo­
wiem w stolicy broszurę, w której utrzymywał, że 
owa nagroda pieniężna jest rekompensatą za sta­
rostwo — „od kilkunastu lat odpadłe," a że ją  
zyskał podczas urzędowania swojego. Dało to a- 
sumpt Krasińskiemu do nowego przemówienia, 
w którem po kilkakroć powtórzył: „miałem go 
dotąd za podejrzanego, dziś winnym go być uzna­
ję" (ses. 10 grudnia). Mówiono o sądzie sejmo­
wym na winowajcę, p. kasztelan łukowski (Jezier­
ski), starał się zażegnać burzę, w przemówieniu 
zwrócił się do oskarżyciela: „Jaśnie wielmożny 
Krasiński, starosto opinogórski, zacny pośle podol­
ski, świetne ztąd imię twoje, że masz za cel u- 
sługi — ojczyźnie sprawiedliwość-" Ale zacznij 
po starszemu od rublów, a kończ na złotych niemie­
ckich, inaczej bąk się przebije, a mucha uwięźnie" 
(ses 11 grudnia). Nie było rady, drażliwą sprawę 
umorzono, gdy się interesowani przekonali, że 
król, lekceważący wszystko, nie był tutaj bez w i­
ny, dał się złapać na umizgi. Kortycelli jednak 
stracił wpływy od tego czasu, zeszedł z pola dy­
plomatycznego, usunął się z widowni zupełnie.

Oto drobne próby, bo gdybyśmy chcieli wszy­
stko wyczerpać wypadłoby nie o jedną ważną spra­
wę agitującą się podczas obrad sejmowych potrą­
cić, szczególnie w ciągu pierwszego roku; staro­
sta we wsyskiem brał udział dość czynny, umysł 
to był wszechstronnie wykształcony, szczerze re­
publikański.

Starościna, bo do spraw prywatnych wracamy, 
nie towarzyszyła mężowi, zajęło ją  całkiem go­
spodarstwo domowe, a nieopatrznie postąpiła, mał­
żonka bowiem całkowicie pochłonęło życie stolicy, 
bawił się, przypuszczaćby można, że dawne uczu­
cie do tej córki ubogiego czy zrujnowanego szlach­
cica obudziło się z dawną siłą, walczyć z niem 
musiał, organizm wątły zaczął szwankować, wy­
wiązała się niemoc, latem 1789 roku przybrała 
ona groźne rozmiary; tak przynajmniej wnosić 
można z listów Mierzejewskiego, pisanych do sta-

Sprawy krajowe.
(Zakłady 'pracy przymusowej).

Ustawa państwowa o włóczęgostwie z 24 maja 
1885 r. (Dz. u. p. Nr 90) o zakładach pracy przy­
musowej i poprawczych, ma na celu stworzenie 
instytucyi dla zapobieżenia włóczęgostwu i próż­
niactwu, oraz wynikającym ztąd zgubnym dla spo­
łeczeństwa następstwom. Ustawa powyższa posta­
nawia w § 1, że staranie o te zakłady jest rze­
czą kraju , dodaje zaś w § 2 , że do pokrycia 
kosztów fundacyi takich zakładów będzie się rząd 
przyczyniał w miarę ich potrzeb i odpowiedniości. 
Z tych wskazówek w ustawie zawartych skorzy­
stały już inne kraje koronne jak : Czechy, Mora- 
wia, Szlązk, Austrya niższa.— Czechy kosztem pół 
miliona złr., Morawia i Szląsk kosztem 75,000 złr., 
Austrya niższa kosztem miliona złr. wzniosły od­
powiednie zakłady w Pradze, Pardubicach, Kosten- 
blat, Repy w Czechach na 800 ludzi; w Bernie, 
Schonbergu, w Znaimie, Iglawie i Nowym Tyczynie 
na Morawie na 1,230 ludzi; w Korneuburgu i 
Eggenburgu w Austryi niższej na 1,600 ludzi. — 
U nas w Galicyi dotychczas żadnego podobnego 
zakładu niema. Wskutek braku odpowiednich za­
kładów sądy galicyjskie nie orzekają w swoich 
wyrokach oddania do zakładu pracy przymusowej, 
gdyż według § 19 na wstępie przytoczonej usta­
wy, czynić to mają dopiero wtedy, gdy takie za­
kłady istnieć będą.

Wydział krajowy, mając przed sobą z jednej 
strony jasne brzmienie ustawy, iż zakładanie tych 
domów pracy przymusowej jest rzeczą kraju, z dru­
giej zaś widząc konieczną potrzebę ze względu 
na znaczną liczbę włóczęgów i próżniaków, którzy 
po k ilka, a nawet kilkanaście razy do roku są 
odsyłani szupasem do gmin przynależności, obcią­
żając kosztami fundusz krajowy i fundusze gmin­
ne , postanowił wystąpić z inicyatywą w tej spra­
wie przed Sejmem i wygotował wnioski, dążące 
do rychłego zapobieżenia złemu. — W latach 
1885—1887 zostało ukaranych z powodu przekro­
czenia ustawy o włóczęgostwie 32,220 osób przez 
sądy galicyjskie, a w tym samym czasie postawiono 
pod dozór policyjny 2,402 osób, wydalono zaś szupa­
sem do gmin przynależności ogółem 20,312 osób; 
w tej sumie 14,234 mężczyzn, a 6,078 kobiet, po­
między niemi zaś 1,135 chłopców niżej lat 18tu i 
769 dziewcząt niżej lat 18tu. Z tych osób powra­
cało i powtórnie kilka razy musiało być odstawio­
nych 6,389 rewertentów. Koszta tych przymuso­
wych podróży wynosiły 74,089 złr., z czego przy­
padło na fundusz krajowy 53,947 złr., a na fun­
dusze gmin przynależności 20,141 złr.

Oto wiecznie ruchomy a groźny dla porządku 
publicznego żywioł nałogowych próżniaków, wyzy 
skujących ciągłą włóczęgą po kraju miłosierdzie 
prywatne i fundusze publiczne bez żadnego po­
żytku; główny kontyngent dostarczany sądom do 
karania na mocy ustawy z dnia 24 maja 1885 r. 
Żywioł ten powściągnąć można tylko przez rozu­
mne zaprawienie go do pracy, przez zaszczepienie 
w nim poznania i zrozumienia wartości pracy. 
Włóczęga po odbyciu kary w areszcie sądowym, 
oddany do zakładu pracy przymusowej, będąc 
tamże ujęty przez czas dłuższy — do lat trzech— 
w karby surowej karności, wprawiony do codzien­
nej, mozolnej pracy, wyuczony dobrze rzemiosła 
lub jakiegobądż innego sposobu zarobkowania, 
uposażony w szczupły owoc tego przymusowego 
zarobku, powraca na świat nietylko wolnym, ale 
zarazem zdolnym i chętnym do pracy i staje się 
użytecznym członkiem społeczeństwa. Naturalną 
jest rzeczą, że obok zakładu przymusowej p ra­
cy dla dorosłych, musi być osobny zakład pracy 
dla nieletnich. Wydział krajowy proponuje zało 
żenie kolonij rolniczych dla nieletnich przede- 
wszystkiem. Chcąc bowiem racyonalnie i skute­
cznie oddziaływać na poprawę moralnych stosun­
ków społeczeństwa, na zmniejszenie przestępstw i 
w widokach przyszłego bezpieczeństwa, należy złe 
u samego źródła usuwać i zmniejszać. Statystyka 
kryminalna wykazuje, że połowa najniebezpie­
czniejszych przestępców od wczesnej młodości we­
szła na drogę występku; że dziecko, bez wszel­
kiej zostawione pomocy, rodziny pozbawione, staje 
się włóczęgą, żebrakiem, a nieraz upada jeszcze 
niżej. Utworzenie przeto kolonii poprawczej na 
wzór rolniczo-przemysłowej, istniejącej w Stu- 
dzieńcu w Królestwie polskiem od r. 1876, jest 
tak ze względu na podobieństwo stosunków eko­
nomiczno-społecznych, jak  i na najlepsze rezultaty

rościny liwskiej. Tego jeszcze roku wyruszył do 
S pa, wbrew życzeniom żony; nie mogła sobie po­
tem przebaczyć, że na tę podróż pozwoliła, że 
wreszcie nie towarzyszyła mu, bo wodom przypi­
sywała opłakane następstwa. Ale czyż miała pra­
wo ze spokojnem sumieniem zostawiać dom, w któ­
rym młodszy syn dogorywał. Ledwie go pocho­
wała, a już dano jej znać o powrocie małżonka 
do W arszawy; miało to miejsce w jesieni. Choro­
ba istotnie przybrała zatrważające rozm iary; sta­
rosta gasł powoli, ze świadomością swojego stanu 
zostawiał syna jedynaka, matkę tego syna a swoją 
małżonkę uczynił dożywotniczką, moralną nad sie­
rotą opiekę przelał na brata , starostę ciechanow­
skiego, i na ośmdziesięcioletniego stryja biskupa. 
Obadwaj wraz ze starościną nie opuszczali chore­
go do zgonu, który nastąpił Igo marca 1790 r. 
Wdowa zniosła cios ze stałością imponującą, po­
mawiano ją  nawet z tego powodu o obojętność; 
zaraz po pogrzebie opuściła stolicę, udała się do 
Opola, ale i tu smutek wielki, zastała kasztelano- 
wę niedomagającą, nie wróżono jej długiego ży­
cia, jakoż w tymże roku jeszcze Bogu ducha od­
dała.

Biedna pani Janowa straty tylko dokoła siebie 
widziała; w ciągu kilkunastu miesięcy przyszło 
jej grzebać synka, męża i opiekunkę, a zarazem 
przyjaciółkę wypróbowaną... Że zaś w Dunajow- 
cach spędziła kiedyś przed laty wesołe miesiące 
miodowe, tam się więc teraz na lata żałobne u- 
dała. Ogrom obowiązków dźwigać przychodziło, 
bo wykształcenie syna, ośmioletniego wprawdzie 
wyrostka, i uregulowanie interesów majątkowych, 
jeszcze nieprzyprowadzonych do należytego po­
rządku. Zamknęła się w skromnej małomiastecz­
kowej rezydencyi, wyrzekła się towarzystwa, czas 
dzieląc między pracą a  kościołem, wdowie szaty 
przywdziała z mocnem postanowieniem nie zrzu­
cania ich n igdy; pociech w życiu nie spodziewała 
się wcale, spokoju tylko przedewszystkiem pra­
gnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tam osiągnięte, u nas najbardziej pożądane. W y­
dział krajowy przychodzi ostatecznie do wniosku, 
że potrzeba założenia zakładów pracy przymuso­
wej i kolonij poprawczych na 1.180 dorosłych, a 
150 nieletnich skazańców jest u nas nieuniknioną 
i że dla braku dostatecznych funduszów wprowa­
dzić należy te instytucye progresywnie, na razie 
dla 500 dorosłych i 150 nieletnich. W tym celu 
Wydział krajowy wnosi, aby Sejm 1) polecił Wy­
działowi krajowemu zbadać na miejscu tak pod 
względem technicznym, jakoteż administracyjnym 
system urządzenia podobnych zakładów w Austryi 
i Królestwie polskiem; 2) aby stosownie do wyni­
ku tych badań, polecił wygotować odnośne plany 
i kosztorysy, oznaczył miejscowości na siedziby 
przyszłych zakładów, przeprowadził rokowania 
z gminami odnośnemi i na najbliższej sesyi sej­
mowej zdał o tern szczegółowo sprawę.

R o zm a ita ! polityczno.
* Berlina.

(Wojna przeciw Kreuz Ztg.)
Z nagany cesarskiej, jaką  ściągnęła na siebie 

ultra-konserwatywna Kreuz Ztg  nie przestają się 
radować pisma kartelowe. Organ kanclerski po­
wtarza za National Ztg. co następuje:

„Przyjaciele spokojnego i stałego rozwoju ży­
cia publicznego w państwie niemieckiem i w Pru­
sach nie mogli sobie życzyć lepszego wstępu dla 
bliskiej sesyi parlamentu, jak  znane w Reichsan- 
zeigerze podane do wiadomości ogłoszenie. Nie 
potrzeba zastanawiać się długo nad tern, czy od­
powiada ono konstytucyjnym zwyczajom i porząd­
kowi innych krajów, gdyż już dawno nie ulega 
wątpliwości, że korona u nas inne zupełnie, nie­
równie samodzielniejsze i ważniejsze zajmuje sta 
nowisko, aniżeli w Belgii lub Anglii, nie mówiąc 
już o najnowszych tworach państwowych. Potę­
piamy, uznając najzupełniej owo znaczenie korony, 
wszelkie mieszanie monarchy w walki stronnictw 
jako niegodne i szkodliwe, ale właśnie ponieważ 
ono jest szkodliwem, a mimo to dokonywano tego 
ze strony reakcyjnej najskrajniejszej prawicy w spo­
sób najzuchwalszy, było owo oświadczenie zawarte 
w Reichsanzeigerze tak koniecznem jak  korzystnem. 
Oszukiwanie opinii publicznej o stanowisku, ja ­
kie zajmuje cesarz w głównych kwestyach dzi­
siejszego życia publicznego, bałamucenie jej w 
ten sposób na korzyść najskrajniejszej prawicy, 
coby także wyszło (pośrednio na korzyść grup 
najskrajniejszej lewicy —  to było od lat wielu 
bezustanną czynnością polityczuo-kościelnej koteryi 
Kreuz Ztg. Nagany, jakie ją  z różnych stron 
w najrozmaitszej spotkały formie, usiłowała mimo 
lepszej wiedzy przedstawić jako obojętne. Nie po­
zostawało więc nic innego, jak wyraźne i jasne 
oświadczenie, które jest wprawdzie niezwykłem, 
ale uwagi godnem, pocieszającem, jak  jest niezwy- 
czajuem."

Wskutek tego naczelny organ stronnictwa na- 
rodowo-liberalnego a za nim Nordd M ig Ztg  wy­
rażają nadzieję, że „dla rozwiązania zadań pań­
stwowych przez wyrównanie naturalnych przeci­
wieństw na podstawie konstytucyjnych urządzeń 
należy zebrać większość jak  najsilniejszą, nie ogra 
niczając przy tem żadnej partyi politycznej w o 
bieraniu samodzielnego stanowiska wobec poszcze­
gólnych kwestyj życia publicznego, które jest 
prawem i obowiązkiem stronnictw."

„Kto zaś takiej polityki pośrednictwa Die uznaje, 
ma wprawdzie jak  dawniej tak i teraz prawo 
zwalczania j e j ; przeciwnicy nie mają już jednak 
pozoru żadnego powoływania się na koronę, a 
zwolennicy polityki kartelowej mają obecnie obo­
wiązek występowania za nią w parlamencie jak 
i przy przyszłych wyborach równie stanowczo i 
wyraźnie, jak  to uczynił cesarz Wilhelm."

Nordd. AUgem. Ztg. jeszcze od siebie wyraża 
nadzieję, że wyborcy, którzy mniej zważają na 
frakcyjne odcienia, ile na dokonywane w parla­
mencie praktyczne popieranie interesów narodo­
wych, nie odmówią i nadal zaufania tym stron­
nictwom, które się mogą na dokonywane przez 
się popieranie interesów narodowych powoływać.

Dla nadania oświadczeniu Eeichsanzeigera tem 
większego znaczenia i tem większego upokorzenia 
barona Hammersteina, dowiaduje się National Ztg 
ze strony „bardzo wiarogodnej," że oświadczenie 
to wyszło z inieyatywy cesarza, a nie zostało spo­
wodowane przez kanclerza.

Wobec tych napadów ze wszystkich stron o 
świadcza Kreuz Ztg, iż właśnie te napady dowo­
dzą, iż Kreuz Ztg  ma znaczenie takie, jakiem się 
żadne pismo w Niemczech poszczycić nie może. 
Kreuz Z tg  nie odpowiada jednak na napady pra­
sy kartelowej, ale specyalnie tylko zwraca się 
przeciw Nordd. Allg. Ztg , która jej zarzucała, iż 
„wierności dla monarchy z chęcią używa jako 
markę dla swych stronniczych interesów." Zdaniem 
Kreuz Z tg  jest to złośliwa obelga, rzucona na nią 
przez organ kanclerski, który bynajmniej nie po 
winien sobie rościć pretensyi do stanowiska lojal­
nej i wiernej królowi prasy.

Na dowód tego przytacza zachowanie się Nordd. 
Allg. Z tg  wobec głośnego swego czasu zebrania 
stronnictwa chrześciańsko-konserwatywnego u hr. 
Waldersee, w którym wziął także udział dzisiej­
szy cesarz Wilhelm, a którego zaliczano wówczas 
do zwolenników polityki Stoeckera i Kreuz Ztg. 
Organ kanclerski nietylko że nie potępił ówcze­
snych napadów prasy wolnomyślnej i kartelowej 
przeciwko późniejszemu cesarzowi niemieckiemu 
za to, że wziął udział w powyższem zebraniu, ale 
gdy ówczesny minister Puttkamer przesłał redak- 
cyi Nordd. Allg. Ztg  artykuł potępiający napa­
dy skierowane przeciw ks. Wilhelmowi, artykuł 
ten nie został przyjęty i w kilku dniach pojawił 
się w jej łamach artykuł do najwyższego stopnia 
obrażający Stoeckera i partyą chrześciańsko-kon- 
serwatywną. Wtedy jakby za danym znakiem po­
parła w tem pismo kanclerskie cała prasa karte­
lowa i wiedeńska N . Fr. Presse i cytując Nordd. 
Allg. Ztg, ostremi wycieczkami obrzuciła osobę 
księcia Wilhelma i wyraźnie żądała nagany dla 
księcia ze strony cesarza Wilhelma. Wobec wszy­
stkich tych wywodów Nordd. Allg. Ztg  uporczy­
wie zachowała milczenie, godząc się tem samem 
na wystąpienie prasy liberalnej i wolnomyślnej.

„Gdy napady te — powiada Kreuz. Ztg  — 
przeciwko zebraniu z dnia 28 listopada 1887 ro­
ku doszły do najwyższej bezczelności, wtedy zja­
wił się hrabia Herbert Bismark u księcia Wilhel­
ma z oświadczeniem, że tak ojciec jego, jak  on 
dopiero z pism się o tych wypadkach dowiedzieli.

„Nordd. Allg. Ztg  jednak aż do dnia dzisiej­
szego nie zaprotestowała przeciwko tym bezwsty­
dnym przeciw osobie księcia królewskiego i jego

dostojnej małżonce skierowanym, a swojemi arty­
kułami wywołanym napadom."

W skutek tego pyta w końcu Kreuz Ztg: Czy 
pismo, mogące się taką poszczycić przeszłością, 
ma istotnie prawo podawania w wątpliwość „da­
wnej niezłomnej wierności dla króla" ze strony 
Kreuz Z tg ?

Godnemi uwagi są skutki, jakie się już obja­
wiają z powodu komunikatu w Reichsanzeigerze. 
I tak w konserwatywnem stowarzyszeniu obywa- 
telskiem w Moabit zapowiedziany był onegdaj 
odczyt o reformie podatkowej, lecz następnie od­
wołano takowy, gdyż w odczycie miało być przed- 
stawionem stanowisko stronnictw kartelowych. 
Przewodniczący zaś stowarzyszenia pozasłużbowy 
major Scheibert oświadczył, iż przez cztery lata 
kierował stowarzyszeniem i zwalczał kartel, a o- 
becnie po enuncyacyi cesarskiej, wierny swemu 
rojalizmowi, usuwa się zupełnie od wszelkiej agi- 
tacyi politycznej i składa godność przewodni­
czącego.

Również i w konserwatywnem stowarzyszeniu 
berlińskiem „Bismark" złożył przewodnictwo pod­
pułkownik Krug v. N idda, lecz poprzednio wy 
głosił ciętą mowę przeciw kartelowi. Zwalczał on 
zawsze kartel, lecz wobec enuncyacyi cesarskiej 
musi się jako oficer ugiąć. Swego przekonania 
trzymać się będzie niewzruszenie, lecz nie będzie 
go swobodnie wypowiadał. Mowę zakończył okrzy­
kiem na cześć Cesarza i słowy legitymistów: Ma 
vie au roi, mon coeur cl m a dame, d moi mon 
honneur. W końcu prywatnie oświadczył mówca:

„Obecnie zaszła katastrofa, Stócker musiał także 
ustąpić. Ciężkie nastają czasy." Także w innych 
stowarzyszeniach mają nastąpić tego rodzaju ma- 
nifestacye, a  przeto stowarzyszenia te idą za ha­
słem Kreuz Ztg.

KBOIIKA.
—  Do JE . p . m in is tra  D unajew sk iego  wysłał rektor 

prof. Dr Korczyński z okazyi otwarcia kliniki chi­
rurgicznej podany już przez nas w sobotę telegram. 
Na telegram ten nadessła następująca odpowiedź:

„Proszę przyjąć serdeczne podziękowanie za wyra 
zy życzliwego dla mnie usposobienia Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i zapewnienie mego niezmiennego przy­
wiązania dla naszej Alm a mater. Dunajewski.“

W sobotę zaś na obiedzie w Grand-hotelu, danym 
przez rektora prof. Dra Korczyńskiego, wniesiono w go­
rących słowach toast na cześć p. ministra Dunajew­
skiego, a toast ten przesłany został natychmiast przez 
rektora telegraficznie p. miuistrowi do Wiednia. Na 
to nadeszła następująca również telegraficzna odpo­
wiedź :

„Za ponowny dowód życzliwości Senatu i Profe 
sorów proszę przyjąć z głębi serca pochodzące po­
dziękowanie i zapewnienie niezmiennych i stałych 
moich uczuć i życzeń dla Uniwersytetu Jagiellońskiego.

Dunajewski.“
—  K om endant I k o rp u su , jenerał K r i e g h a m m e r  

wyjechał dziś rano z Krakowa na inspekcyę niektó­
rych miejscowości podległych jego władzy.

—  D r Jó zef K a lle n b ac h , docent historyi i litera­
tury polskiej w uniwersytecie Jagiellońskim, otrzy­
mał nominacyę na zwyczajnego profesora literatury 
i języka polskiego w świeżo założonym uniwersyte­
cie kantonalnym we Fryburgu szwajcarskim. Prof. 
Kallenbach wyjeżdża w ciągu listopada na nowe sta­
nowisko.

—  Z n a lezien ie  z ło ta , w  siedmiogrodzkiej kopalni 
złota w Abradbanya znaleziono w tych dniach bryłę 
złota ważącą 20 funtów i mającą wartość 12,000 złr. 
Bryła ta znalezioną została w starej stolni rzymskiej 
w tak zwanym „martwym kamieniu." — Dawny do­
świadczony robotnik niejednokrotnie zwracał uwagę 
kierownika, że należałoby w stolni tej robić dalsze 
poszukiwania. Zrobiono próbę i na kilka centimetrów 
pod kamieniem odkryto bogatą żyłę złota a w końcu 
wspomnioną bryłę.

—  U m orzenie d ług ó w  k ró la  b aw arsk ieg o  Ludw i­
ka II. M. N . Nachr. podają w jaki sposób dokonywa 
się umorzenie długów prywatnych po śp. królu Lu­
dwiku I I : Z listy cywilnej króla Ottona następcy śp. 
Ludwiku H. wynoszącej 4.231.044 marek, odciąga 
się corocznie suma 1.080.000 marek na umorzenie 
długu. Suma ta może być według planu umorzenia 
wypłacaną bankom itd. aż do roku 1894. Od tej 
epoki zmniejsza się spłata z kasy dworskiej do
700.000 marek rocznie aż do roku 1904, do które- 
do to czasu wszystkie długi zostaną całkowicie umo­
rzone. Więcej niż 1.080.00 marek z listy cywilnej 
odciągać okazało się z powodów finansowych niemo- 
żliwem, gdyż mimo znacznych uszczupleń w etacie 
pojedynczych szarż dworskich, są jeszcze do pokry 
cia znaczne wydatki i rozumna administracya musi my 
śleć o zebraniu ich na nowo, gdyż wszelkie pozosta­
łości zostały przez króla Ludwika II wyczerpane. 
Pozostałości te wynoszą rocznie 40.000 marek.

W i miasta I Mraju.
—  Fizyk rn. K rakow a, Dr Buszek,  jak donosi 

Przegląd lekarski, otrzymał od p. ministra oświecenia 
podziękowanie i uznanie za skuteczne pełnienie obo­
wiązków zastępcy profesora weterynaryi przez 12 
półroczy.

—  P ro c e sy a  R óżańcow a, ostatnia przed zimą od­
bywająca się po Rynku krakowskim, zgromadziła ol­
brzymie masy pobożnych. Napływ ludu wiejskiego, 
z dalszych i bliższych stron, szczególniej z góral­
szczyzny, był bardzo wielki. Procesya odbyła się przy 
niepewnej pogodzie, a wracała do kościoła Domini 
kańskiego już ze zmierzchem. Tysiące świec, niesio­
nych przez bractwa, oświetlało pochód, złotolite cho­
rągwie i obrazy. Kościół był pięknie oświetlony.

—  W k o śc ie le  N. P an n y  M aryi, z powodu odsło 
nięcia w dniu wczorajszym części polichromowanego 
sklepienia, zebrały się niezwykłe tłumy Krakowian, 
pragnących widzieć i zapoznać się z wielkiem dzie­
łem odnowienia kościoła. Wrażenie wywierała wspa­
niała polichromia, i aczkolwiek brakowało promieni 
słonecznych z powodu pochmurnego dnia, mimo to 
polichromia występowała w całym blasku i harmonii 
barw. Przez cały dzień odwiedzało kościół bardzo 
wiele osób, interesując się jego restauracyą.

—  Pośw ięcenie kościoła. Piękna świątynia po­
święconą została dnia wczorajszego w naszem mie­
ście. Powstawała cicho, bez rozgłosu, tak że wtedy 
dopiero wielu dowiedziało się o niej, gdy mury wy­
strzeliły w górę, gdy je dachówką kryć poczęto. No­
wa świętynia stanęła przy ulicy Piekarskiej na Ka­
zimierzu i tworzy całość z znajdującym się tam od 
lat szeregu zakładem Sióstr Miłosierdzia, zakładem, 
który z rozmysłem tu założono, na tem miejscu, 
gdzie gnieżdżą się najuboższe i najbardziej upadłe 
rodziny chrześciańskie, by im nieść pomoc, ratunek, 
podnosić z nędzy materyalnej i moralnej. W niedłu­
gim czasie działalność skromnych i ubogich sióstr

zakonnych przyniosła błogie owoce; oprócz d 
nad ochronką, gdzie najbiedniejsze dzieci znJ^ °ru 
przytułek i naukę, stworzyły Szarytki schronisko ^  
biednych starnszek, dając im odpowiednią do t  
pracę; stworzyły zakład sierót dziewczątek w  
tu mają całkowite utrzymanie i szkółkę dla’sieb' 
założyły wychowawczą salę dla podrzutków. PowV 
rósł zakład tak dobroczynny, aż siostry zakonne zd 
były się na wzniesienie świątyni, której budów 
w pięknym stylu gotyckim przeprowadził p. jfat  ̂
siński. Wielkie więc było święto w zakładzie wcz^ 
raj, gdyż Książę-biskup krakowski miał dokonać D° 
święcenia świątyni. O godz. 8 rano w przedsionk 
przybranym kwiatami, zielenią, skromnie a piękn' ’ 
jak tylko te poświęcone Bogu kobiety umieją, zebra’ 
ło się grono zakonnic i gromadka dziewczątek, w z 
kładzie utrzymywanych, dziewczątek od 3 lat do 14 
15. Przybył w oznaczonej porze Książę-biskun 
i w orszaku duchowieństwa rozpoczął poświeceni 
świątyni, a w chwili, gdy zgromadzonych miał w p^ 
wadzić do wnętrza kościoła, wypowiedział przed jee0 
drzwiami podniosłą mowę, zwróconą do sióstr zakon­
nych i obecnych: „Zanim otworzę wrota kościoła 
powinie nbym zapytać, jakie są środki na to, by tu 
chwała Boża bezustannie brzmiała. Ale wierzyć mo- 
żna, że zkąd się wzięły środki na wzniesienie świą. 
tyni, ztąd popłyną na jej utrzymanie." Dodajemy że 
środki na budowę świątyni i na te dzieła ehrześciań- 
skiej miłości płyną z ofiar dobroczynnych i że owe 
ofiary tyle łez ocierają, tyle korzyści społeczeństwu 
przynoszą. Zwrócił się też Książę biskup do przełożo­
nej zakładu, podnosząc, iż wśród tak smutnych cza­
sów, gdy naokół gruzy i nieszczęście, ona z gro­
nem sióstr potrafiła wznieść świątynię i zakład tak 
dobroczynny. Po poświęceniu odbyło się nabożeństwo 
w nowym kościele.

Ołtarz jest w części zbudowany z marmuru czar­
nego szląskiego, w części z marmuru karąryjskiego. 
Uroczystość skończyła się w południe.

—  W now ej k lin ice , jak się dowiadujemy, wszy­
stkie roboty kamieniarskie wykonała znana tutejsza 
firma p. Chrośnikiewicza i zasłużyła na zupełne u zn an ie  
kierujących budową.

—  Z ReguiiC. Wydatność dzienna zdrojów głów­
nych ważyła się we wrześniu r. b. między 7849 
(w dniu 9 t. m.), a 7539 (w dniu 24 t. m.) i wy­
nosiła średnio 7663 metrów sześciennych przy opa­
dzie atmosferycznym 135 milimetrów.

—  Z W ieliczki. Dnia 13 października b. r., na 
pamiątkę bytności w kopalni wielickiej Najj. Pana 
cesarza Franciszka Józefa, urządza zarząd salinarny 
w Wieliczce zjazd do rzęsiście oświetlonej kopalni. 
Cena biletu wstępu dla jednej osoby ze zjazdem i wy­
jazdem maszyną parową 2 złr. W dzień zjazdu będę 
bilety sprzedawane tylko w kasie zarządu, można je­
dnak naprzód zamawiać bilety w zarządzie salinar­
nym za przesłaniem należytości pocztą. — Z Krako­
wa w tym dniu odchodzi pociąg osobowy do Wie­
liczki o 11 godzinie 15 minut przed południem, a 
a wraca do Krakowa o 6 godzinie 55 minut wie­
czorem.

— Z a k o p a n e  6 października. (D r W. M.) Wczo­
raj o godzinie 9 wieczór przybyli do Zakopanego 
JE. minister oświaty p. Gautsch i JE. p. Namiestnik 
hr. Badeni w towarzystwie starosty Orobkiewicza i 
wiceprezesa Rady powiatowej Nowotarskiej p. Glos- 
nera w celu zwiedzenia szkoły rzeźbiarskiej i koron­
karskiej. Przy bramie tryumfalnej obok hotelu Ur­
bana, gdzie Ekscelencye zamieszkali, witali ich: X. ka­
nonik Stolarczyk z X. wikarym Strzeleckim, dyrek­
tor szkoły rzeźbiarskiej p. Neużil na czele 13 nau­
czycieli tej szkoły, p. Neużilowa, kierowniczka szkoły 
koronkarskiej z nauczycielkami tej szkoły, Dr Mar­
kiewicz, wiceprezes i prof. Świerz, sekretarz Tow. 
Tatrzańskiego, lekarz miejscowy p. Dr Chwistek, Ra­
da gminna, straż ogniowa i tatrzańska, uczniowie 
szkół i t. d. przy odgłosie wystrzałów bateryi moź­
dzierzy na Gubałówce umieszczonej i muzyki miej­
scowej. Ulice, którymi Ekscelencye przejeżdżali, były 
rzęsiście oświetlone, a z budynków: szkoły rzeźbiar­
skiej i koszykarskiej, z dworca Tow. Tatrzańskiego, 
z hotelu Urbana, z poczty i innych powiewały cho­
rągwie w barwach państwowych, narodowych i 
krajowych. Dworzec Tow. Tarzańskiego i główny 
budynek szkoły rzeźbiarskiej były nadto ogniami 
bengalskiemi oświetlone, a na Nosalu i Gubałówce 
paliły się ognie, co wszystko przy wspaniałej pogo­
dzie przedstawiało uroczy widok.

Dziś rano przed godziną 7 po śniadaniu udali się 
Ekscelencye p. minister Gautsch i Namiestnik to. 
Badeni, w towarzystwie osób, z któremi przybyli, 
X. kan. Stolarczyka i p. Dra Markiewicza pieszo do 
szkoły rzeźbiarskiej, podziwiając po drodze przy śli­
cznej pogodzie wspaniale przedstawiające się Tatry, 
przyczem p. Dr Markiewicz dawał im wyjaśnienia.
Z rozmowy pokazało się, że JE. minister Gautsch 
zwiedzał przed laty nasze Tatry i że o p ię k n o ś c i  ta­
kowych jest dobrze poinformowany.

Ekscelencye zwiedzali szczegółowo przez całą go­
dzinę wszystkie oddziały szkoły fachowej dla prze­
mysłu drzewnego, przyglądając się z zajęciem wyro­
bom tej .szkoły, a w pracowniach wypytywał JE. P- 
Minister Gautsch uczniów, ilekroć natrafił na takiego, 
co rozumiał po niemieck uo pochodzenie, wiek, zami­
łowanie do zawodu, widoki na przyszłość i t, 4, 
a JE. p. Namiestnik żartował łaskawie z uczniami w ce­
lu ośmielenia ich i informował się u nauczycieli szcze­
gółowo o stosunkach szkoły, która go wielce zainte­
resowała. JE. p. minister Gautsch, wyrażając swoje 
zadowolenie z rozwoju szkoły fachowej, powtarzał, 
że wcale nie żałuje trudów podróży do Zakopanego 
i że radość, jaką mu sprawiła ta szkoła, wynagro­
dziła mu sowicie wszystkie te trudy, a dziękuje® 
dyrektorowi szkoły p. Neużilowi i nauczycielom za 
wytrwałą ich pracę, której owoce tak są widoczne, 
nadmienił, że przy wrodzonych zdolnościach uczniów 
tej szkoły, co po wyrobach ich zauważał, szkoła ta, 
jeżeli tak dalej rozwijać się będzie, stanie się wiel­
kiem dobrodziejstwem dla kraju i dźwignią dla prze­
mysłu krajowego. JE. p. ministrowi Gautschowi po; 
dobały się mianowicie wyroby stolarskie z rzeźbami 
na tle miejscowych motywów i zamówił dla siebie 
kilka takich wyrobów.

Po zwiedzeniu, przy jednym z budynków szkolnych 
położonej budowy nowego kościoła, pożegnał JE. 
minister Gautsch X. kan. Stolarczyka, oznajmiając 
mu, że zaraz po zwiedzeniu szkoły koronkarskiej 
przyjdzie do kościoła. Po drodze do szkoły koronkar­
skiej zwiedzili Ekscelencye bazar wyrobów stowarzy 
szenia byłych uczniów szkoły snycerskiej, gdzie roz 
mawiali łaskawie z kilkoma obecnymi tam członkam 
tego stowarzyszenia.

U wejściu do szkoły koronkarskiej oczekiwali prZf 
bycia dostojnych gości p. Neużlowa, kierownicą 
szkoły z X. katechetą Strzeleckim, z nauczycie jj 
Ustupską i pomocnicami Ludwiną Raj i Ag»iesz 
Topór, byłemi uczennicami centralnego kursu dla 
ronkarstwa w Wiedniu. JE. p. minister Gautsch i • 
p. Namiestnik rozmawiali z panią Neużilową i J 
pomocnicami, wypytując się szczegółowo o b£o.su° „ 
szkoły, przeglądali i chwalili rysunki wzorów ł J



roby koronkarskie i wyraziwszy swoje uznanie, udali 
sie do kościoła. Po drodze zlustrowali oddział pier 
wszorzędnych przewodników tatrzańskich i straż ta ­
trzańską, witani okrzykami: „Niech żyją .'“ przez lu­
dność miejscową i uczniów szkół fachowych.

j j  wejścia do kościoła przyjął Ekscelencye X 
kanonik Stolarczyk i wprowadził ich do kościoła 
Drzed ołtarz, a za nimi weszli do kościoła uczniowie 
i uczennice szkół, nauczyciele i ludność, jednak dla 
braku czasu nie pozostali Ekscelencye do końca nabo­
żeństwa; spiesząc się do pociągu południowego, odje­
chali o trzy kwadranse na 9 rano wprost z przed 
kościoła do Chabówki. Przed odjazdem dziękowali 
Ekscelencye delegatom Towarz. tatrz. za przybycie 
i przyj§ci6«

— W Tatrach Baszych pod Kasprową w lesie p.
Adama Uznańskiego, około trzy kilometry od Kuźnic 
gakopińskich, odkryto w sobotę d. 5 b. m. znacznej 
wielkoeśi grotę. Wejście do tej groty, znajdujące się 
na zboczu Kasprowej, naprzeciw Kalatówek, było od 
dawna znane naszym turystom. Jest to kurytarz o 
koło 40 metrów długi, miejscami tak niski, że tylko 
„a czworakach m'>żna nim dostać się do małej groty 
w końcu tego kurytarza, gdzie widać dwa otwory: 
jeden tworzący szeroką czeluść kilka metrów w górę 
sięgającego komina, a drugi u spodu, dawniej zasy 
pany, tak wąski, że tylko ktoś szczupły, i to tylko 
( trudnością, może nim przecisnąć się. Część tę 
groty zwiedził przed tygodniem p Pauli, nadleśniczy 
dóbr Szaflarskich, i gdy oczyściwszy ów otwór n 
spodu pierwszej groty, tym otworem i rzeczonym 
kominem rzucał kamienie a —  te z łoskotem wciąż 
w głąb staczały się,,przybył ponownie z liną i ludż 
mi i przywiązawszy się do liny, kazał się spuścić 
owym otworem i dostał się w głąb coraz więcej roz­
szerzającym się kominem do przestworu drugiej 
groty, gdzie wisząc na linie, usiłował zapalić świecę, 
aby rozpatrzeć się po grocie. Jednak przeciąg po­
wietrza z głębi groty wiał tak silnie, że gasił świa 
tło, a ponieważ i szum wody było słychać i zdawało 
mu się, że kilka metrów poniżej stóp jego znajduje się 
stawek, odłożył dalsze poszukiwania na później.

Dowiedziawszy się o tern odkryciu w piątek d 4 
b. m. w przejeździe z p. prof. Świerżem przez Po­
ronin od X. Koszka, plebana tamtejszego, uprosiliśmy 
go, aby urządził z p. Paulim nową wyprawę do rze 
czonej groty, zaraz nazajutrz, przy użyciu pochodni, 
które wieźliśmy ze sobą do Zakopanego, żebyśmy w razie 
powodzenia dzień przyjazdu do Zakopanego JE. mi 
nistra oświaty p. Gautscha i Namiestnika hr. Bade 
niego upamiętnili odkryciem nowej groty.

Wyprawa ta odbyła się też w sobotę d. 6 b. m. 
Przed południem dnia tego udaliśmy s ię : X. Roszek, 
p. Pauli, p. prof. Swierz i ja  w towarzystwie trzech 
górali do rzeczonej groty z latarniami, świecami i po­
chodniami i otworem wyżej opisanym spuściliśmy na 
linie trzydzieści kilka metrów długiej, zbadawszy po­
przednio spód groty ołowianką, najpierw jednego gó 
rala, a potem p. Paulego, obydwóch z lampami naf 
towemi i pochodniami. W głębokości około 20 me 
trów dostali się oni na spód groty, około 30 metrów 
długiej, a 10 metrów szerokiej, tworzącej jakby lożę 
do wielkiej, około 30 metrów w głąb sięgającej, do 
20 metrów szerokiej, a ponad poziom groty, w któ 
rej byli, około 15 metrów wysokiej głównej groty, 
o ile to przy świetle rzuconej w głąb pochodni m6- 
gli rozpoznać. Przewiew powietrza był tego dnia sła 

i nie było słychać szumu wody.
Ponieważ ściany tej wielkiej groty były prawie 

prostopadłe, a nie mieliśmy drugiej liny i więcej lu 
dzi, odłożyliśmy dalsze badanie groty do następnej, 
na cały dzień po nadejściu drugiej już zamówionej 
liny, urządzić się mającej wyprawy. Na koszta tej 
wyprawy, która ma się odbyć pod kierownictwem 
X. Roszka., pozostawiliśmy z funduszów Tow. Ta 
trzańskiego 20 złr. i mamy im posłać lampę magne

Wczoraj po południu znaleziono w parku na Bło­
niach miejskich mężczyznę lat około 20 mieć mogą­
cego, ubranego w kaftanik czerwony w kratkę i w bia 
łe płócienne spodnie, którego nogi mocno były po 
parzone. Męzczyzna ów, okazujący zupełne zboczenie 
umysłowe, podał tylko na uczynione mu zapytanie, 
e mu na imię „Jaś“ —  a przyczyny poparzenia 

nog me umiały wyjaśnić. — Po opatrzeniu go przez 
e arza policyjnego Dra Schwarza, odwieziono go do 

szpitala św. Łazarza. Ów nieszczęśliwy, nieznany tu 
taj, prawdopodobnie przybłąkał się do Krakowa.

CZAS z Wtorku 8 Października 1889.

Dział ekonomiczny.

Sprostowanie. W Nrze 230 Czasu z niedzieli d. 6 
b. m. wydrukowano błędnie na stronie 2, w szpalcie 
5, wiersz 17 od góry: honorowym dyrektorem, gdyż 
powinno być honorowym d o k t o r e m .

Repertuar teatru krakowskiego.
We wtorek 8go: Trzeci gościnny występ Wincen 

tego Rapackiego: N a rcyz Ram eau, dramat w 5 ak 
tach, Bracbvogla.

We środę 9go: Czwarty i przedostatni gościnny 
występ Wincentego Rapackiego: Panie Kochanku, 
komedya w 3 aktach, J. I. Kraszewskiego.

We czwartek lO go: Ostatni gościnny występ Win­
centego Rapackiego: N o w y D ziennik, komedya w 3 
aktach, Michała Bałuckiego.

W sobotę 12go: (wznowienie:) A drienna  Lecou- 
vreur, dramat w 5 aktach, pp. Scribe i Legouve.

Piwnice Grand Hotelu
w  M r a k o w i e  

sprzedają Wica B o r d e s u r  c z e r w o n e
po cenie

% %st#!ki 
Patiiliac. . . . . . .  7,h. T-60
Artisan de Lśstrae . . 2-25
S i  Etgiephe S. _ g-7o

B o r d e a u x  b i a ł e '
Graves .......................... ir 2-70
P r e ig n a s ........................... 8 - 1 0

V, butelki 
—.90 
1-20
1-45

1-45
1-7F

— Dnia 5go października pogoda; term. od 1 8 
doszedł do 17 2 C. Dnia 6go koło południa deszcz, 
zresztą pochmurno; term. od 2 0 doszedł do 13 0 C. 
Barometr z małym ruchem; o g. 7ej rano dnia 7go 
stan jego był 741 5 millim., term. 10-4 C. —  Wiatr 
wschodni.

— We wtorek d. 8go października: śś. Bryg'dy wd. 
i Pelagii.

Ruch inysłtwy i artystyczny.

E m i s y a  o b l i g a c y j  p r o p i n a ć y j n y c h .  Ko­
respondent nasz lwowski przedstaw ił i wyjaśnił 
wszechstronnie rentowność emittującej się właśnie 
pożyczki propinacyjnej. Podnieść tu jeszcze wy­
pada , iż w iedeńskie bardzo poważne dzienniki na 
der przychylnie oceniają rozpoczętą operaeyę li 
nansową i zamieszczają ze swej strony artykuły, 
które niezawodnie przyczynią się do powodzenia 
sub ikry pcyi. W istocie każdy nieuprzedzony znaw­
ca dzisiejszych stosunków kredytowych przyznać 
m usi, iż w porównaniu z kursem przeważnej czę 
ści m iejskich i krajowych pożyczek innych pro- 
wincyj austryackich okazuje się kurs nowych obli- 
gów propinacyjnych nader korzystnym do lokacyi 
kapitałów.

Przem aw iają za powyższem twierdzeniem prze- 
dewszystkiem dw a w zględy: bezpieczeństwo zupeł­
ne w ypłaty procentów i zwrotu k ap ita łu , opiera 
jące się na specyalnych a w ydatnych dostatecznie 
źródłach dochodu funduszu propinacyjnego i na 
posiłkowej gw arancyi k ra ju , następnie zaś korzy­
stna stosunkowo stopa procentowa, w ynikająca 
z ogłoszonego kursu emisyi. Kiedy bowiem n. p. 
4 %  w ęgierskiego obligacye indem nizacyjne, przy 
70 letniej am ortyzaćyi, stoją po 8 8 1 0 , pożyczka 
propinacyjna powinnaby mieć kurs co najmniej 
93*35. Podobnie porównywając ją  n. p. z pryory 
fetami kolei Ł upkow skiej, które am ortyzują w prze 
ciągu 73 la t ,  musiałby jej kurs wynosić 92*80. 
Wobec pryorytetów kolei czerniow ieckiej, które 
am ortyzują w 66 la tach , musiałby jej kurs w y­
nosić 94*75 itd.

Z a galic. pożyczką propinacyjną przem awia rów 
nież korzystnie kurs pożyczek kraj. innych prowin- 
cyj austryackich. Pożyczka n. p. K raińska 4 %  stoi 
przy 39 letniej amortyzaćyi po 99 5 0 , a  4%  górno- 
austryaeką , k tóra niema specyalnego pokrycia, 
notują powyżej p a r i  po 100 80. Z przytoczonych 
cyfer w ypływ a, że pożyczka propinacyjna będzie 
m iała niezawodnie tendencyą wyrównania się pod 
względem kursu stosownie do innych walorów, a 
wyrównanie kursu może wypaść tylko na  jej 
korzyść.

Wydział związku stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych odbył w d. 14 i 15 z. m. dw a po­
siedzenia pod przewodnictwem prezesa p. Bieehoń- 
skiego. Z ważniejszych uchwał wspomnieć należy, 
iż postanowiono wnieść na najbliższy walny zjazd 
delegatów projekt nowego statutu dla związku, 
oraz uchwalono p e ty c ję  do sejmu w spraw ie kre­
dytów, udzielanych przemysłowcom z krajow ego 
funduszu przemysłowego. W reszcie postanowiono 
zwołać posiedzenie zjazdu na d. 30 listopada i 1 
grudnia do Lwowa.

skim, wypłynie Ah-Nizami basza , którem u tow a­
rzyszyć będą wszyscy niemieccy oficerowie pozo­
stający w służbie tureckiej.

Telegramy biura koresp.

O odkryciu tem oznajmiliśmy JE. p Namiestniko 
wi hr. Badeniemu, a ze sądem o doniosłości tego od 
krycia wstrzymujemy się do relacyi o wyniku następ 
nej wyprawy. Nadmieniam jeszcze, iż w odkrytej 
cbęści groty znajdują się stalaktyty, podobnie jak 
w groce Magury. D r W ładysław  M arkiewicz.

— Kańczuga. Dnia 3 b. m. zdarzył się u nas nie­
szczęśliwy wypadek. Dzieci żydowskie, pozostawione 
bez dozoru, przewróciły kaganek z naftą. Stało się 
to dość późnym wieczorem. Nafta oblała chłopca 10 
letniego, który w jednej chwili stanął w płomieniach. 
Xa krzyk dzieci przybiegli sąsiedzi, lecz jak się to 
często zdarza, potracili głowy, a biedna dziecina 
stała wśrói nich jak  słup ognisty Szczęściem nrd 
biegł obok mieszkający prowizor tutejszej apteki 
P- Emil Piotrowski, który zdarł odzież z płonącego 
dziecka, przyozem się sam mocno poparzył, a nastę 
pnie udzielił bied ikowi pierwszej pomocy, opatrzyw­
szy mu popalone nogi, rękę i resztę ciała.

— Z  kolei północnej c e sa rza  Ferdynand?. Przy 
Btanek Lultsch, położony pomiędzy stacyami Rau 
snitz Slawikowitz i Wischau, urządzony zostaje z d 
10 października r. b. jako przystanek i miejce ła 
dankowe dla przyjmowania d i transportu w całych 
ładunkach wagonowych i wydawania takich towarów, 
które mogą być naładowane na wagony odkryte i któ­
rych wyładowanie nie wymaga pomieszczenia na miej 
seach nakrytych. —  Bliższe szczegóły są do przej 
rżenia w dotyczących obwieszczeniach.

Wiadomości policyjne. Michał Zieliń 
ski, masarz, zamieszkały na Kleparzu, wczoraj po 
Południu zakończył życie w sieni domu Nr 5 w ryn­
ku głównym wskutek a*sopleksyi. Po sprawdzeniu 
śnaierci przez Drów Bobkiewicza i Cbolewirza zwło­
ki Zielińskiego odwieziono do zakładu klinicznego.

Z  Teatru, w sobotę wystąpił gościnnie po raz 
pierwszy p. Rapacki, w komedyi Wiktoryna Sardou: 
S a fa n d u ły . Artysta rolę Leonidasa Vauclin może 
zaliczyć do najlepszych w swoim repertuarze, gdyż 
rzeczywiście odtwarza ją  koncertowo. Postać owego 
jakóbina w najdrobniejszych szczegółach jest znako­
micie opracowaną; każdy ruch, każde słowo, mister­
nie wycieniowane, i pomimo bacznej uwagi w grze 
jego nie mogliśmy dostrzrdz żadnego błędu. Chwile, 
w których wielbiciel Dantona i Marata zaczyna uczu- 
wać, że ma serce i godzi się nawet z Panem Bogiem, 
aby tylko ratować życie swej córki chrzestnej, nace 
chowane były prawdą życiową, a publiczność licznie 
zgromadzona nie szczędziła wykonawcy oklasków go­
rących i to zupełnie zasłużonych.

W niedzielę p. Rapacki odegrał rolę tytułową 
w komedyi, a raczej dramacie Szekspira: Kupiec we­
necki. Postać Shyllocka jakkolwiek nie nadaje się do 
talentu artysty, albowiem potrzebuje wielkiej siły dra­
matycznej, wyszła jednakże poprawnie, a niektóre sce- 
ny, jak  rozmowa z Tubalem i przed sądem doży, 
były wzorowo wykonane. Sztuka, sama przez się, jest 
zaliczoną do najsłabszych utworów dramaturga an 
gielskiego i dziś nie ma nawet racyi bytu, bo kwe- 
stya żydowska, dzięki cywilizacyi, dawno już została 
załatwioną i dlatego wolelibyśmy widzieć artystę 
pierwszorzędnego w rolach innych, w których jego 
talent miałby szersze zastosowanie, a kreacye były 
więcej dostępne i zrozumiane. Z  fo te lu .

P. Wincenty R a p a c k i  z powoda zbyt ograniczo­
nego urlopu wystąpi gościnnie na naszej scenie jesz­
cze tylko trzy razy —  a mianowicie jutro we wtorek 
jako Narcyz Rameau, we środę jako książę Radzi 
will Panie Kochanku, a we czwartek po raz ostatni 
we wznowionej trzyaktowej komedyi Michała Bału­
ckiego p. t. N ow y dzienn ik  w roli Rzepkowskiego. 
Na sobotę przygotowuje się z wszelką starannością 
wznowienie pięknej sztuki pp. Scribe i Legouve p. t. 
A drya n n a  Lecouvreur z p. Żelazowską w tytułowej 
roli.

W dniu 16 b. m. wystąpi w teatrze z koncertem 
znakomity skrzypek Franciszek Ondrziczek z współ­
udziałem prof. Dra Bylickiego. Bilety zamawiać mo­
żna już od dziśdnia w kasie teatralnej.

Zwracamy u w agę ,  że bilety na piątkowy koncert 
Paderewskiego na rzecz budowy domu Towarzystwa 
muzycznego sprzedaje w y ł ą c z n i e  księgarnia Krzy­
żanowskiego; kancelarya Towarzystwa wcale biletów
nie wydaje. Sprzedaż biletów idzie bardzo żywo _
zdaje się to być dowodem, że Towarzystwo posiada 
mir u muzykalnego ogółu Krakowa, a Paderewski 
zdołał odrazu zdobyć sobie niezwykłe uznanie.

Telegramy własne „Czasu*.
Wiedeń 7 października. Ambasador turecki 

Sadullah basza telegrafował do Konstantynopola 
dosłownie cały artykuł Frem denblattu  o Bułgaryi. 
Oświadcza on, że T u rc ja  nie m iałaby nic przeciw 
uznaniu ks. Ferdynanda, gdyby m ocarstwa takie ży­
czenie objawiły. Skoro jednak  m ocarstwa życzą sobie, 
żeby obecnie spraw y tej nie poruszać, przeto Porta 
nie ma powodu nie zastosować się do tego życze­
nia, chociaż wolałaby, żeby sytuacya na Wschodzie 
została stanowczo uregulow aną, przyczem i część 
d łrgów  Turcyi przeszłaby na Bułgaryę

Peszt 7-go października. Hr. Apponyi miał 
w Jaszberenaek mowę, zwróconą głównie przeciw 
wywodom Tiszy w Wielkim W aradynie. Oświad­
czył o u , iż T isza powinien abdykować, gdyż pa­
ragrafom  14 ustaw y wojskowej chciał pokrzyw­
dzić naród. Opozycya musi czuwać, aby kompro 
mis członków gabinetu co do reform adm inistra 
cyjnych nie był oparty na zgniłych podstawach

Berlin 7 października. Rząd zamówił na w ar­
sztatach „W ulkan1* dwa wielkie pancerniki.

Rzym 7 października. Z każdego pułku wy­
słano na granice francuskie po 40 ludzi. Esercito  
objaśnia, że nastąpiło to dla zapełnienia luk po­
wstałych w skutek urlopowania starszych żo łn ie rzy  
załogi muszą jed n ak  być pełne, skoro je  F rancya 
powiększyła.

P a r j ź  7 października. R e p .fr .  odsłania teraz, 
że ze Btrony aim ii groziło republice w ielkie nie 
bezpieczeństwo. Boulanger jako przyjaciel Roche 
fortów i druh hersztów komuny, b^ł dia armii 
w strętnym , ale jako sojusznik konserw atystów  i 
książąt zaczynał już zyskiwać życzliwość oficerów, 
których z konserwatystam i liczne węzły łączą! 
Nawet starzy jenerałowie ja k  Barreil już się 
chwiali i kto wie coby ztąd było wynikło. Rezul 
ta ty  i przebieg wyborów otrzeźwiły odrazu oszo 
łom ionych; bożek domniemany został rzucony 
w p roch ; jedynym  jego losem wygnanie, ja k  Ba 
zaina.

Petersburg* 7-go października Pod przewo­
dnictwem Gasina zawiązało się w Moskwie tow a­
rzystwo z kapitałem  400,000 rubli w złocie — 
akcye po 1000 rsr.—  dla handlu rosyjskiego w Per- 
syi. W ysłano kilku ajentów dla zakładania stacyj 
handlowych.

Konstantynopol 7 października. Celem 
pow itania cesarza W ilhelma na jachcie sułtań-

Wfedeń 7 października. W ieża obserw acyjna 
H absburgsw arte na „H erm anskegel“ otw artą dziś 
została uroczyście przez protektora austryackiego 
klubu turystów Arc y księcia Karola Ludw ika w o- 
becności kilkutysięcznego zebrania ludzi. Prezes 
klubu Silberbuber m iał zastosow aną do uroczysto­
ści przemowę.

Pary i  7 października. W departam encie Se 
kw any rezultat wyborów je s t następujący: W y 
brano 22 republikanów  i 14 opozycyonistów. W P a ­
ryżu wybrani republikanie: D reyfus, Cbautemps, 
Pischon, Lanessan, Lockroy, Moujan, Hovelacque, 
Marmottan. Z bulanżystów w ybrany m iędzy inny­
mi Mermeix. W  Vincennes w ybrany bulanżysta 
Richard. W Tuluzie w ybrany Constans 8394 gło­
sami przeciw 6883 głosom, które otrzym ał Susini. 
W dep. Żyrondy w ybrany Raynal. Na bulw arach 
panował ciągle w ielki ruch. Bandy, śpiewające 
bulanżystowskie p ieśn i, rozproszyła policya. Na 
bulwarach włoskich przed redakcyą Gaulois aresz 
towano k ilka osób, które opierały się policyi.

Z dokonanych 183 wyborów wiadomym jest re 
zultat 182 wyborów. W ybrano 124 republikanów  
i 48 opozycyonistów. Nowa Izba liczyć będzie 
mniej więcej 360 republikanów i 210 opozycyo­
nistów.

Paryi 7 października. Urzędowe sprawozda 
nie zestaw ia następujący rezultat wyborów ściślej­
szych: W ybrano 124 republikanów, a  45 opozycyo­
nistów. Z 9 okręgów niewiadom y jest jeszcze w y­
nik wyborów. Nowa Izba sk ładać się będzie 
z 362 republikanów, między którym i jest 236 
umiarkowanych, a 126 radykalnych i z 205 opo­
zycyonistów, a  mianowicie 100 rojalistów, 58 bo 
napartystów  i 47 bulanżystów.

Paryż 7go października. (Doniesienie ajeucyi 
Havasa). Telegram  berliński Journa l des Debats 
donosi, iż B ism ark przyjm ując prezydenta kon­
gresu przemysłowców drzewa z Ham burga, oświad 
czył: Zew nętrzna sytuacya je s t tak  pokojow ą, iż 
możecie bez najmniejszej obawy podjąć swoją p ra­
cę. T ak i stan nie istniał zawsze. Był czas, a m ia­
nowicie niezbyt odległy czas, gdy Anglia w ahała 
się jeszcze, czy ma odgryw ać rolę zapalczywego 
b y k a , czy też tłustego traw ieniu się pośw ięcają­
cego wołu. Dziś powzięła już ona swe postano­
wienie i mogę panu zaręczyć, iż pokój jest za­
pewniony.

Rzym 7 października. Przedwczoraj w całej 
prowincyi Cagliari szalał straszliw y orkan i w y­
rządził ogromne szkody. W Quarto zburzonych 
jest około 200 domów, z pod których wydobyto 
dotąd 10 trupów. Obaw iają s ię , iż jeszcze dalsze 
ofiary spoczywają pod gruzam i. W  Quartnceio 
zawaliło się 30 domów; wydobyto 5 trupów. W ła­
dze zorganizowały akcyę ratunkową.

K rąży pogłoska, iż podczas wesela w Atenach 
dwór włoski reprezentow any będzie przez księcia 
Genuy.

Petersburg* 7 października. M inister domu 
cesarskiego hr. W oroncow -D aszków , kom enderu­
jący głównej kw atery cesarskiej Richter, s z e fk a n  
celaryi cesarskiej hr. Olsufiew i tegoż pomocnik 
baron Budberg, w yjechali do Berlina.

Petersburg 7 października. K aukaskie ba 
taliony i krajow e drużyny, zwane także lokalnemi 
batalionam i, zostaną przekształcone w dw a bata­
liony forteozue i sześć pułków  rezerwowych po 
dwa bataliony, cztery bataliony rezerwowe po 
sześć kompanij, dw a bataliony rezerwowe po pięć, 
a sześć batalionów rezerwowych po cztery kom 
panie. Komenda pierwszych pięciu brygad strzel­
ców przydzieloną zostanie oficerom sztabowym szta­
bu jeneralnego.

Konstantynopol 7 października. Ajencya 
koustantynopolska donosi na  mocy autentycznej 
in fo rm acji, iż wizyt* następcy tronu rosyjskiego 
nie została Porcie wcale zapowiedzianą.

Belgrad 7 października. A jencya belgradzka 
donosi: Koła bliskie Natalii zapew niają, iż ona 
zdecydowaną jest stawić czoło wszelkim ew entu­
alnościom. Z drugiej jednak strony mimo nacisku 
licznych rzekomych przyjaciół nie w ystąpi ona 
z dotychczasowego biernego swego stanowiska. 
Przedłożyć s :ę m ający skupczynie za zgodą rządu 
projekt względem uregulowania stosunków Natalii 
do króla, polegać będzie głównie na tem , iż dla 
Natalii i Milana ograniezonem i ściśle co do czasu 
określonem będzie prawo przebyw ania w Serbii. 
Natalia jest zdecydowaną stanowczo opór stawić 
tego rodzaju ograniczeniom i powołuje się na to, 
iż tego rodzaju zarządzenia znaczyłyby ogranicze­
nie jej praw  obywatelskich, a  przeto byłyby zmia­
ną konstytucyi, do czego m ała skupczyna nie jest 
kompetentną, gdyż nowa konstytueya przez la t 5 
nie może ulegać żadnej zmianie.

Belgrad 7 października. A jencya belgradzka 
z kompetentnej strony dowiaduje s ię , iż podana 
przez Corresp. de 1’E st  rzekom a rozmowa między 
prezesem gabinetu Gruiczem a  królow ą N atalią 
je s t absolutnie zmyśloną.

Z o f ia  7-go^ października. Svoboda omawiając 
k westy ę uznania ks. Ferdynanda, przypom ina naj­
świeższą uchwałę Porty, aby  w tej sprawie wy­
stosować okólną notę do mocarstw. Uchwała uni­
cestwioną została w skutek in tryg Nelidowa. Ini- 
cyatyw a w tej kw estyi przysługuje Turcyi j na 
mocy trak tatu  berlińskiego. Sam a Turcya powinna 
w w ykonywaniu swoich w łasnych praw  postępo­
wać stanowczo, w przeciwnym razie B ułgarya nie 
mogłaby uznać Turcyi za swego zwierzchnika i 
m usiałaby sobie sam a szukać skutecznych środ­
ków do osiągnięcia swego dobrobytu. Turcya musi 
się bezzwłocznie ośw iadczyć, jeśli pewnego dnia 
nie chce być zaskoczoną nowymi wypadkami.

NADESŁANE.
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.)

Gestreifte und karrlrte Selden- 
stoffe von 80 Kr. bis fl. 6 '35 p. M et.— 
(ca. 650 versch. Dess.) —  vers, roben- und 
stuckweise porto- und zollfrei das Fabrik-D e- 
pot G. Henneberg (K. u. K. Hoflief.), Ziirich. 
Muster um gehend. Briefe kosten 10 kr. Porto.

(67 7-8)

Zgłoszenia subskrypcyjne
na 4°/e wolne od podatku

Piacie
po cenie 91*25 złr., 

kaucyi 5°/0 w gotówce lub walorach,
przyjmuje pod oryginalnemi warunkami bez prowizyi 

do dnia 9 października 1889 włącznie 
jako ustanowione na Kraków biuro subskrypcyjne

Dom bankowy Alberta Mendeisburga
w Krakowie, Rynek 1. 15. (2408 2 -2 )

Dom bankow y i kantor w ym iany  
A .  I I O l i Z E R A

w Krakowie, Sukiennice 1. 9 
przyjm uje do dnia 9 października 1889 

s u b s k r y p c y ę
na wolne od podatku w 26 latach wylosować sie maiace

4 °jo  O b l i g a c y e
gal. funduszu propinacyjnego

po kursie 91*25 złr. bez doliczenia prowizyi.
Ł askaw e zlecenia z prowincyi uskutecznia się 

odwrotną pocztą. (2400 2-2)

Poświęcenie nowego lokalu kuchni domowe 
z charakterem  czysto prywatnym,- przy ulicy S ław ­
kowskiej, w domu p. Lenerta na I. piętrze odbyło 
się w dniu wczorajszym o godzinie 10 przed po­
łudniem. Ceremonii kościelnej dopełnił X. W. Sie­
dlecki, w obecności kilku na ten ak t zaproszonych 
osób. Lokal znajduje się w pięknych obszernych 
i widnych salonach, gdzie niegdyś znajdowała się 
kaw iarnia D yktarskiego, kuchnia zaś zostaje pod 
osobistym kierunkiem  i nadzorem właścicielki p. 
Józefiny Horn. Ceny są przystępne a  potrawy sm a­
cznie przyrządzone, przyczem jeszcze zwrócić uw a­
gę naltży  na tę okoliczność, że obiady wydawane 
są  bez przerwy od godziny 12 w południe do 
godziny 4 popołudniu. (2385)

K U R S A  T E L E G R ł F I C M E .
Wiedeń 7 października 2  godzina 30 min. popol.

o  papier, o pod .. 
_ t>> srebrna 

3  *g 4% złota 
g 5% pap.nieop. 

Akcye Ban. Aus.-W.
,, kredytowe 

Londyn . . 
Napoleony 
Dukaty 
Marki 
5% Renta węg. pap. 
4% „ „ złota
Losy prem. w ę g ..

Usposobienie

złr. ct.
83 95
84 80 

110 50
99 75 

922 — 
306 75 
119 65 

9 47 
5 67 

58 37 V, 
95 55

100 22 y, 
138 25

Oblig. indemn. gal. 
4 %% Obligac. Poż.

kraj. galic...........
6% Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4%% Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kar. Lud. 
n » lw.-czern. 
n n poludn. .

R uble....................
Srebro . . . .

giełdy: — stałe.

złr. ct.

B e r l i n  7 października.
171 40Banknoty a u s tr .. . 

K rótki W iedeń . . 
Banknoty ros. . . 
5% Listy zast. pols.

171 10
211 95 

62 60

4% Listy likw. poi. 
Akc. kol. Kar ^ad.

- austr. kred. . 
Ultimo Ruble . . i

104 25

96 50

97 —

97 75
246 — 
192 75 
236 — 
126 75 
123 25

57 10 
82 62 

163 87 
2 1 1  25

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  K ł o b u k o i c a k i ,

płacą

123
58

9
1

83 25 
104 -  
104 25 
96 25 

100 25

87 50

97 25 
95 25
94 — 
92 75
98 25 

100 50 
103 -  
100 -

95 50 
92 50

żądają

124 25 
59 -  

9 54 
1 37

Kurs p ien iędzy i papierów  publicznych.
H r a k ó w  7 października.

W aluty . 
uble rosyjskie papierowe za 1 0 0  . .

a f t  ^ iw ń ieck ie .....................................
p frankówka ważna . . . . . .

ut)el srebrny obrączkowy . . . .

„ Obligi.
a 1 0 0  fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 

q  sPćlna państwowa renta papierowa .
aiicyjakie obligacye indem nizacyjne. 

jA .p H cy j. pożyczka krajowa . . .
5*/ nui” , » » *. * *
4 0 , yPńg. komun. gal. Banku k ra j . . .

Listy likw. Kr. Pol. za 100 r  im. w.
°PVócz kup. bież. w  rubl. i kop. . .

2 . zas t awne i  dłużne.
1 0 0  fl. im_ wart. oprócz kuponu bież.

0  (fó f 0/° S'1'- Banku krajowego . . .
„ Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 

li?  » .  » » 41 let.
» » n » łet-

50j l “ « n n n
50/  w « j’ n
rf* „ Banku hipot. we Lw. prem.
r,o/ » » n n niepr.
eo,* akL kred. zie. w Krak. 36 let.

0 I) n n n 18 let.

84 50 
105 50

97 25 

89

98 25 
97 75 
95 
93 75
99 25 

101 50 
104 — 
101
97 50

7% Z a.kre.z. w Krak. 20 let. 
,2 *g 6 % * n włość, w Lw. w  Hic. 
*4 b0/„ „ „ „ „
5% Listy zast. Tow. kred. zie Kr. 

Pol. z r. i860 Lit. A za 100 rub. 
im. w. oprócz kuponu bieżącego 
w rubl. i kop...............................

A kcye kolejowe i  bankowe
prócz kuponu bieżącego.

Kolei Karola Ludwika po 210 złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ _ 200 
Banku galic. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ S tanisław ow a.....................
Tow. austr. czerwonego Krzyża . 

„ wegier. „ „
„ włosk. „ „

Bazylika B u d a p e sz t.....................

Wiedeń 5 października.

Obligi d ługu  państw a.
4 g, % Renta papierowa . . 
4 7a ° / 0 „ srebrna . . .

płacą

96 50 
57 
48 50

97 —

193 50 
236 - -  
279 —

24 70

18 — 
12  —  

15 50

98 50

195 50 
238 — 
284 —

25 75 
38 — 
19 — 
13 — 
16 50 

8  75

83 75 83 95
84 85, 85 05

4% Renta z ł o t a ..........................
Ti papier, nieopodatkow. 

3 /„ Losy z roku 1854 po 250 m. k.
4% „ „ 1860 „ 500 złr.
4% „ „ 1860 „ 1 0 0  „

„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

4 ‘A°/o O W- poż. kol. węg. (za Ostb.)

Obligi indem nizacyjne. 
Galicyjskie . . . .  1 0 % poda*.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. Banku . .1 2 0  złr. 
Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 „ 
Oest. Landerbank . . . 200 „ 
Aust.-węg. Bank (N.-Bn.l 600
U n io n b a n k .....................  200 „
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . 100 „

Akcye kolei.
Alfold-Fiume . . . 2« .0 zlr. 5 °/ 
Ferdynan. Nordbahn 1050 °
Gal. Karola Ludw. . 210 „ ”
Koszycko-Oderberg . 1 0 0  „ 4 % 
Lwow.-Czern.-Jassy . 2 0 0  „ 5 % 
Siedmiogrodzkie I. . 2 0 0

płacą

110 45 
99 55

132 50 
138 
143 75 
176 
175 50

112 70

104 25

14.0 -  
306 50 
316 — 
245 60 
923 — 
238 — 
159 50 
113 75

IJSądm

110 G5 
99 80 

133 — 
138 30 
141 25 
176 75 
176 -

113 30

105

140 50 
307 -  
316 50 
246 20 
925 
238 50 
160 50 
114 25

201 —  

2593
200 -  

2588 
192 50 193 
154 5"155 
235 50 236

Staats.-Eisenb.-Gesell. 2 0 0  złr. 5 ° / 0 

Siidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Theissbahn (Cisańska) 2 0 0  „ „ 
W ęg.gal.Łupkow ska 2 0 0  „

„ Nord.-Ost. . . 200 „ „

L is ty  zastawne.
4yo Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4 '/,%  ,, „ papier 50 lat.
3% Prem. Boden-Credit Allg. . 
6 % Zakład, kred. krakows. 18 lat. 
7% Listy dłużne „ 20 „
6 % Zakł. kredyt. „ 36 „
4% Gal. Tow. kred. ziem. nieokr. 
5°/ « n n i) n

/ o n  n n n 56-letn.
/o n n n n 41 „

77 J, ,, 52 „
4 ‘/j% Gal. Banku k raj. . 51 ' / 2 lat 
£•/. 77 ,, hipot. „ prem.
ó /o .7 „ ,, „ 40 lat.
4 ‘A % Bank austr.-węgierski w. a. 
4% Bank austr.-węgierski w. a. 
4n/ 0  Węg. Banku hip. prem. . .

P rioryte ty  kolei.
Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. 4% 

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 5% 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 zlr. 4 J/ , ° / 0 

„ „ Jarosław  300 „ „
Koszyc.-Oderb. Is79 200 zlr. 5%

płacą żądają
235 50 236 _
126 75 127 25

1 °
 

1 COT—J — 187 -

1 2 0 1 2 1

1 0 0 75 1 0 1 25
108 75 109 25

97
— — —

96 30 97 —
1 0 0 25 1 0 0 75
93 — — —
93 90 — —
98 75 99 25
97 50 98 —

103 50 104 —
1 0 0 25 1 0 0 75
1 0 2 25 1 0 2 75
99 80 1 0 0 2 0

1 1 1 U l 60

1 0 2 -- 1 0 2 50

1 0 0 50 1 0 1 Z
99 50 1 0 0 —

IlOO 25 1 0 0 75

Lwow.-Czern. opod. 300 złr. 4% 
nieopod. „ ,, „

Siedmiogrodz. I. . 2 0 0  „ 5 %
Staatseisenbahn . 500 Ir. 3 °/' 
Siidbahn (Lombardy) 500 fr. 3 " / 0 

TTT >, ,, zlot. 2 0 0  złr. 5 %
W ęg. gal. Łupków. 200 „ „

77 77 II Fm. 200 „
„ Nordost. . . 300 „ „
77 77 złotem 2 0 0  „ „

Losy.
'5% Dońau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe W iedeńskie . „ 1 0 0

77 W ęgierskie . „ 1 0 0

,, Tureckie . . fr. 400'
Budowy bazyl. Buda-Peszt złr. 5

K r e d y to w e .....................  1 0 0

ln s b r u k u ..........................  2 0

K rak o w sk ie ..........................” 2 0

Ofner (miasta Budy) . . ” 40
Czerw. Krzyża austryackie „ 1 0

p 3  o w ęgle:skie „ 5
R u d o l f a ...............................n 1 0

S a lz b u rsk ie ..........................„ 2 0

St. G e n o i s ..........................„ 42
Stanisławowskie . . . „ 2 0

W aluty.
D ukaty w a ż n e .....................
2 0 -frankówki . .

płacą żądają
81 50 
89 
99 90 

197 — 
144 50 
119 75 
100 25 
100 
99 70

122 10 
143 75 
138 -  
38 25 
8 10 

181 50
25 75 
24 70 
61 — 
18 50 
12 20

26 — 
64 -  
33 —

5 6 8  

9 48

82 
89 GO 

100 40 
198 50 
145 
120 50 
100 75 
100 50 
100 30

122 70 
144 
138 50 
38 75 

8  25 
182 50 
26 25
25 30 
62 — 
18 80 
12 40

26 50 
65 — 
37 —

5 70 
9 50

Im peryały ro s y jsk ie .....................
Funty Szterlingi angielskie . .' 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 5 października.

Akcye Banku bipot. gal. 2 0 0  zlr. 
5% Listy zast. Tow. kred. ziems.
fl?  . » » » »4/o „ „ „ „ 56-letn.
4/o „ ,, „ 41-letn.
4 U /» 77 .77 7, ,, 52-letn.
472°/o Banku kraj. galic. 51-letn. 
5% Obligi kom. Banku kraj. gal. 
5 ° / 0 Obligi indem. gal. 10% podat. 
4% %  Obligi pożyczki krajowej .

Warszawa 5 października. 

5% Listy zastawne I ser. . .
77 77 y

4% Listy likwidacyjne . . . 
5‘/j „ warszawskie I ser.

77 77 „ HI  77 •

>7 » 7, IV ,, .

płacą zadają

9 73 9 78
U  95 1 2  —
58 50 58 60

123 25 123 50

27ó -  
100 70 
96
92 80
93 80 

J98 40 
'97 50
100 50
101 25 
96 50

rub.kop.

282 — 
101 70
97 —
93 80
94 80 
99 40
98 50 

101 50 
105 25
97 50

rub.kop.

96 85 
95 40 
87 70 
98 50 
95 25 
94 80



4 CZAS a Wtorku 8 Października 1889

PROSPEKT
W olne od podatku 4 WU oWigacye funduszu propinacyjnego

K R Ó L E S T W A  G A L IC Y I  I LODO M ERYI Z W I E L K I E M  K S I Ę S T W E M  K R A K O W S K IE M
W  M C Z 1E J KWOCIE

imiennej wartości 62,200.000 złotych wal. austr., spłacalne al parf najpóźniej w przeciągu lat 26 od 1 stycznia 1890 r. począwszy

Na mocy sankcyonowanej najwyższem postanowieniem ustawy krajowej Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnia 22 kwietnia 1889 r. terminem1’prawo to
począwszy od dnia 1 stycznia 1890 r. prawo wyszynku i sprzedaży napojów propinacyjnycli na kraj, wzgledme na krajowy fundusz propmacyjny, a to do końca roku 1 9 1 0 , z którym to terminem praw
zupełnie ustaje; w zamian zaś otrzymują dotychczasowi właściciele prawa propinacyi drogą ustawodawczą określone odszkodowanie za oajęeie im ego pr w . A1 • ■ T„/inrr,firvi 7 W ielkiem Ksie-

P Celem rrzjsłania potrzeb/ych aa to odezkodowame fanduazdw emitowatto a ,  podstawie tejże samej astawy 4 % - w  obhgaeye funduszy' P ^ ^ e g o ,  
stwem Krakomkiem w łącznej kwocie im. wait. 62 ,200 .000  złotych wal. anstr., w sztukach po złotyth wal. anstr. 50, 100 , 500 , l.OCO, 6.000 I 1 0 .0 0 0 , na okaziciela opiewających, co do ktorycn opowi.z ją
następujące postanowienia:
A) Za należylą wypłatę zapadłych kuponów tudzież wylosowanych obligaeyj odpowiadają:

I. Fundusz propinacyjny;
II. Fundusz rezerwowy;

III. Fundusz krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

X  I j t o n f r i f d T S a PS i 8 10 prawa piopinacyi w  zuządzie e. k. K yekcyi fnndntzn p r o p i n a c j o ,  ktdry t„ dochdd wedłng nnądowyeh fasyj i po potrąceniu

d0dT ’a o X Sio k t Ż y  w ° a . 1 o - 2 3  r ^ ^ a w y S ^ r ^ n i a  50 grudnia 1875 ,  dz. u. kr. Kr. 55 ex 1877 , pochodzący z opłat szynkarskich, z opłat od zakładani, gorzeld, krowa-
rów i miodosytni, jakoteż z grzywien za przekroczenia propinacyjne.

Rzeczone pobory wynoszą według wykazów urzędowych rocznie zwyż zł. wal. austr. 200.000. , , , Wn+o ntnłn 7ł an<str wal 875 000 rocznie,c) subwencya państwowa, udzielona ustawą państwową z dnia 20 czerwca 1888 r. dz. u. p. Nr. 95 §. 2 1. B. ze skarbu państwa, a wynosząca kwotę około zł. austr. wal. 8/5.UUU rocznie,

az dô okpob1o9ry °EJk^ Ztośc;i sg jn ta jsiich  0raz innych dodatków krajowych, któie będą mogły być na podstawie ustawy z dnia 22 kwietnia 1889nr,, d*. u. 1̂ r. .Nr^03J a Pb̂ w&d S y e h  S u  Tatach 
ustawą nałożone w takiej wysokości, jakaby s.ę okazała poirzebną, aby pozostała ewentualnie niespłacona jeszcze z końcem roku 1910 reszta kapitału pożyć g J

II. Fundusz rezerwowy funduszu propinacyjnego utwoizonym będzie pizedcwszystkicm z majątku za^ ^ oweS° ^otJc^czasoweSp Galicyjskiego funduszu propinacyjnego, uzbieranego w myśl ustaw y^ 3 g 
grudnia 1875 r. dz. u. kr. Nr 55 e x '1877 w kwocie, w jakiej się takowy z końcem roku 1889 przedstawi, a obliczonej na podstawie dat przedłożonych przez Galicyjski W ydział krajowy w przy
bliżonej cyfrze zł. 5 ,200 .000 . —  Fundusz rezerwowy będzie oprocentowanym i oddzielnie administrowanym. . . . w nW  nndariap7v nhliW vi tecroż

III. W myśl §. 28 ustawy krajowej z dnia 22 kwietnia 1889 r. dz. u. kr. Nr. 30 odpowiada po nadto za należyte dopełnienie zobowiązań funduszu propinacyjnego wobec posiadaczy obligacyi tegoż
funduszu, krajowy fundusz Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. _ , ■. , .

B) Do zarządu funduszem propinacyjnym została ustanowioną c. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu propinacyjnego pod przewodnictwem c. k. JNamies m a ,  wszelkiego potracenia na
C) Według ustawy z 22 kwietnia 1889 r. dz. u. kr. Nr. 30 §. 2 alinea 3 i ustawy państwowej z 21 kwietnia 1889 r. dz. u. p. Nr. 58 są kupony od tej pożyczki wolne od wszelkiego potrącenia

D) W myśl ustawy państwowej z 27 maja 1889 r. dz. u. p. Nr. 84 megą być używane te obligacye do lokacyi kapitałów fundacyjnych, zakładów pozostających pod nadzorem publicznym, kapitałów pupilar
nych, fidei-komisowych i depozytowych, jakoteż kaucyi służbowych, kontraktowych i t. p.

E) Obligacye opatrzone są 4°/0.-wymi półrocznie z dołu 30 czerwca i 31 grudnia każdego roku płatnymi kuponami.
Spłata całego kapitału ma nastąpić najpóźniej w ciągu 26-ciu lat przez wylosowanie al pari. . wvun™ T,aa+prm<wn
Losowania odbywają się dwa razy do roku, a mianowicie z końcem czewca i z końcem giudnia każdego roku, a wypłata wylosowanych obligaeyj nas ępuj f in j nQf n nrrninapT/ineffo w Wiedniu
Wypłata zapadłych kuponów i wylosowanych obligaeyj odbywa się bez wszelkiego potrącenia: we Lwowie w c. k. głównej kasie krajowej jako kasie ga icyjs lego nńżniei w drodze urzędowych

w e. k. uprzyw. austr. Banku d;a krajów koronnych i we wiedeńskiem Stowarzyszeniu bankowem (Wiener-Bank-Yerein), a nadto w miejscach wypłat w kraju i za granicą, później w drodze urzędowych

F) W  myśl §. 20 ustawy krajowej z 22 kwietnia 1889 dz. u. kr. Nr. 30 przysługiwało właścicielom prawa propinacyi najdalej do dnia 20 czerwca 1889 r. prawo żądania przyznanego im odszkodowania
w obligacyach w naturze, wszakże do końca' roku 1894 niespizedajnych (winkulowanych).

Dewmkulacya takich obligaeyj przed tymże teiminem może nastąpić tylko za przyzwoleniem nabywców pożyczki. i r ^ a E i i n r c i E i a n i
C. k. D yrekcya funduszu propinacyjnego dla K rólestw a Kaltcyi i Lodomeryi z|W  lelkiem K sięstwem  K rakowskiem .

mm
Z emitowanych według przedłożonego prospektu JŁI „  r ■ ■

austr. wal. złotych 62 ,200 .000  wolnych od podatku 4°|0 Obligaeyj Galicyjskiego funduszu propinacyjnego
zostaje zarezerwowaną i zawinkulowaną kwota około a. w. zł. 24 ,100 .000  dla właścicieli prawa propinacyi w celu wydania im takowej w naturze w stosownym czasie, resztę zaś objęły drogą kupna mzej pod­
pinane instytucye bankowe. —  Kwota ta wynosi _ _  _  „  „  „  „

imiennej wartości a. w. *!• 3§fOOO.OOD
i  przeznacza się ją niniejszem do subskrypeyi.

Snbsferypcya odbędzie sią dllill 9 |)aŹ<lZH‘rilika 1889 V.
we L w o w i e  w Banku krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z  Wielkiem Księstwem Krakowskiem

i we w szystkich  tegoż Banku Z a s tęp s tw ac h ;  w Galicyjskim Banku Kredytowym i w domu
bankowym Sokal i Lilien; .

w K r a k o w i e  w T ow arzystw ie  wzajemnego kredytu i w domu bankowym Blau i Epstein ; 
w P r a d z e  w „Czeskim Union-Bank" i „Zivnostenska Bankń pro Cechy a Moravu" i w mających przez 

tenże Bank oznaczyć się w Czechach miejscach subskrypcyjnych; 
w B e r n i e  w „Mahrische Escompte Bank"; 
w G r r a c u  U p. A. Neuhold; 
w T r y j e ś c i e  w „Banca Commerciale Triestina" ; 
w I l l S b r i l k U  u p. M. L oeve; 
w C elO W C tt u p. J. M. Rothauer; 
w L u b l a n i e  U p. J. C. Mayer; 
w L i n C U  w „Bank fiir OberOsterreich und Salzburg" ; 
w S a i c l b l i r g l l  u p. Karl Spangler;

a m ianowicie:
w B e r l i n i e  w „Deutsche Bank“ i „Dresdner Bank"; ,
w F r a n k f u r c i e  n. NI. w „Deutsche „Vereinsbank" i w F ilii „Deutsche Bank"; 
w S t n t t g c i r d z i e  w „Wurttembergische Yereins-Bank" i w „Wurttembergische Bankanstalt vorm.

Ptlaum et Co.";
w M onachium  w „Beyerische Hypotheken und Wechsel-Bank" ;
w S t r a S S b l i r g U  w „Bank won Elsass und Lothringen", jakoteż we filiach tego Banku w Metz,

Nancy, Muhlhausen i Markirch; 
w Z u r y c h u  w Szwajcarskim Zakładzie kredytowym;
w Bazyieji u pp. Speyr i Spół.; w Bazylijskiem Stowarzyszeniu bankowem; w Bazylijskim Banku 

handlowym;
w  Genewie U panów A. Cheneviere i S p ół.; 

następnie:
w Wiedniu W c. k. uprzyw. austryackim Banku dla krajów koronnych i w „Wiener Bank Yerein"; 
pod na8tępującemi warunkami:

I. Cena subskrypcyjna wynosi 0 1 * S 5 0 | «

natomiast ze względu na okoliczność, iż 4%  obligacye są oprocentowywane od dnia 31 grudnia 1889 r. począwrszy —  otrzyma subskrybujący przy odbiorze przydzielonych dlań sztuk bomfikacyą 4%

II. Przy^TubTkrTbowaTu^winnaTyć złożoną kaucya^w wysokości 5%  subskrybowanej imiennej kwoty a to w gotówce, lub też w takich efektach według kursu dziennego, które przez dotyczące miejsca

III. zamknięciu subskrypeyi. Na wypadek, gdyby przydzielenie okazało się muiejszem od zgłoszenia, otrzyma subskrybujący natychmiast zwrot przy­

padającej zwyżki kaucyjnej.
IV. Każde miejsce subskrypcyjne ma prawo oznaczyć wysokość kwoty każdego przydzielenia według własnego uznania. . .
Y. Subskrybent winien przydzielone mu obligacye podjąć najpóźniej do dnia 15 listopada 1889 r., a to za wpłatą przypadającej kwoty resztującej.

Przy odbiorze sztuk zostanie złożona kaucya wliczoną, względnie zwróconą.   .
Zgłoszenia na oznaczone z góry sztuki będą mogły być o tyle uwzględnione, o ile to według uznania miejsc subskrypcyjnych z interesem innych subskrybentó ę p g

W W IEDNIU, dnia 3 października 1889 r. ' z  łm
Wiedeńskie Stowarzyszenie bankowe (W iener Bank Yerein). C .  k. uprz. Dank dla krajów koronnych.

ODEZW A.
Ogłaszajac piwyższy Prospekt i Zaproszenie, zalecamy także ze swej strony niniejszą

iVBIHR¥P€¥Ę ;
a na mocy przyznanego nam ze strony Wydziału syndykackiego prawa, urządzamy dalsze miejsca subskrypcyjne, jak następuje: r

w K rakowie U pp. ALBERTA MEIDEŁ8B1TRGA i AUGUSTA RACZYŃSKIEGO.
w R zeszow ie u pp. M a t z n e r  & H o l z e r ;  —  w Stanisławowie u pp. S. K o r n b l u h  & K a n e r .

V e LWOWIE, dnia 3 października 1889 r.  ̂ t
Dank krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. - .

Galicyjski Bank kredytowy3. ^  Towarzystw  wzajemnesojkredytu w Krakow,e



Zawiadomienie.
iejszem mam zaszczyt zawiadomić W W . PP. 

lo^cicieli realności, w  których ś. p. m ąż  mój 
W n B e m »  majster kominiarski, roboty facho- 
J “ kominiarskie wykonywał, iż pozostały po moim 
" e .„ zakład objęłam i że czyszczenie kominów  
111 dom ach  W W . PP., jak  dotąd tak i nadal, bez 
f  jnefr0 uszczerbku w  akuratności — pod facho- 

dozorem — na rachunek pozostałej rodziny 
S a d z o n e  będzie. (2371-5-5)
P G a b r y e la  B e m o w a ,
ffdowa po koncesyonow. majstrze kominiarskim.

T U T K I
odznaczone m e d a l e m  n a  w y s t a w ie  

_ k r a k o w s k ie j ,
p r a w d z i w y c h  francuskich papierów 

Uoublon“ i „Mais“ (Abadie), poleca 
|jurtow nie i częściowo (2 3 4 7 -6 -2 9 )

f a b r y k a  WYROBÓW Z PAPIERU
p. S z u k ie w ic z a  w Krakowie.

CZAS z Wtorku 8 Października 1889.

Andrychowskie Wyroby tkackie
Zeirv°kordonkowp teo ^ agran iczn ym , a w cenie znacznie n iższe, mianowicie: Etaminy,
ro w 7 n fu b ra n ia  ^  ™ y% e, P łócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo-

Story do okien, Dym ki, P łótno baw ełniane, poleca w  wielkim  wyborze

p o d
BAZAR WYROBOW KRAJOWYCH

z a r z ą d e m g m i n y  m i a s t a  K r a k o w a ,  
Sukiennice »r. 17/18.

rropki przesyła na żądanie opłacone. (1 9 8 9  5 9 -)

Wiedeń — „Hotel Metropole*.
. . Ringstrasse, Franz-Josefs Quai.

. . W  W ie lk i  p ierwszorzędny  hotel.
[°-V  złr: wszwyź]’ Vinda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 

S m w a io w a  PuaT f 8 Podw6*:?e °®zkl?ne. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w  hotelu. Stacya
zn1?(me o hote lem , ommbus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłuźsz ’ '

A D M I N I S T R .  A C  y  a
W A P I E N N I K A  i K A M I E N I O Ł O M Ó W

w  P o d g ó r z u

sprzedaje wapno skaliste i gaszone, 
kamień budowlany, brukowy i szuter.

Zamówienia przyjmuje:
Kasa miejska w Podgórzu,
Zarząd przy wapienniku, (2042-13-)

Filia ze składem w Krakowie, Groble 1. 7.

Lekcyj rosyjskiego języka
udziela akademik wychowany w Rosyi. 
Z .  K . . ,  ul. G a r b a r s k a  L. 20, I. piętro.

(2386-3-3)

WOJNA EUROPEJSKA
na jn ow sza  g ra  to w arzyska

je s t  do n abycia  (2292-9-)
w pierwszorzędnych magazynach.

T i i m i i m m u m T  m  . . ,  ,

Rzadka sposobność.
piwnicy, je st  do sprzedania kilkaset butelek w i­
n a węgriersbieg-o w 8 gatunkach, po cenie 
bardzo nizkiej. B liższej wiadomości udzieli kantor 
pod firmą J ó z e f  R apoport ul. św. A n n y  4.

(1851-32-)

ArendirttngsiaKnndmachwng. — Obwieszczenie dzierżawy.
Die A rendirungs-V erhandlung  wird abgehalten  - -  Rozpraw a w sp raw ie  dzierżaw y odbędzie  się

fiir die mit den a u f
f i i r  n a c h s t e h e n d e  M i l i t a r - V e r p f l e g s - E r f o r d e r n i s s e  

n  n a s t ę p n e  w o j s k o w e  p o t r z e b y  z a o p a t r z e n i a

o  a> , r 7
t n ’0
7  m  c3 o
■r-t r t  E? E?

Y ad iu m  
fu r  den  A rtik e

am
im  A m tsioK aie

A re n d iru n g s - dermaligen die Z eit taglich - -  dziennie ®  2  r "  w g £  g
P o ręc zn e  

z a  A rty k u ł

A N M E R K U  N  Gr
u n d  d e r S ta tio n S ta tio n Concurenz-Orten Brot

Chleb Hafer — Owies

dn ia
d la  s ta cy i 

d z ie rźaw n ćj

z obecnemi n a czas a t o  fiP t 15 03 U W A G A
w  u rz ęd z ie  i s ta cy i miejscami

konkurencyjnemu
840 3 3 6 0 1 4 2 0 0 5 0 4 0 " i  g Brot Hafer

yom bis Gramm - -  Gramów
®  S  0C3 „ Oa  s o Chleb Owies

od do Portionen — Porcyj Mtr. Ctr.
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OQ feX) Tarnow Keu-Sandec
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Fiir garnisonirende Truppen, Anstalten.
Isolirte und Landwehrkorper.

Dla garnizonującego yojska, wojsk, zakła­
dów, izolowanycŁ osób i obrony krajowej.

A usser  des nebenausgew iesenen  E rfordern isses  ist der  Arren-
dator  urn die ve re inbarten  P re ise  abzugeben  verpflichtet u. zw.:
a) einen etwa eintretenden Mehrbedarf bis zu 25°/0 des ftii- gar­

nisonirende Truppen, Anstalten, Isolirte und Landwerkorper 
bezifferten Erfordernisses;

b) das Erfordernis ftir die zur Waffentibung einrtickenden Urlau- 
ber, Reserve,- Ersatz-Reserve und Landwehrm anner ;

c) den Bedarf fur Durchmarsche nach Art. IV. (A—a) des Be- 
dingnis-Heftes vom 1 .  October 1889 falls im Offerte ftir Durch­
marsche nicht ein besonderes Anbot gestellt sein sollte.

Oprócz obok wykazanych potrzeb, obowiązany j e s t  dzierżaw ca
oddać po umówionych c e n ach ,  a  m ianow icie :
a) większą ilość mogącą w danym razie wypaść aż do 25%  po­

trzeby obliczonćj dla garnizonującego wojska, zakładów woj­
skowych, izolowanych osób i  obrony krajowój;

b) potrzeby dla urlopników, rezerwistów i obrony krajowej, przy­
chodzących do ćwiczeń wojskowych:

c) potrzebę dla przemarszu podług art. IV. (A— a) zeszytu wa­
runkowego z 1  Października 1889, jeżeli w ofercie nie będzie 
podaną inna ilość do oddania dla przemarszów.
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1 Zur Verhandlung werden nur schriftliche Anbote (Offerte) angenommen. Jeder der Verhandlungs-Commission nicht hin- 
kghch bekannte Unternehmer hat uber seme Fałngkeit u. das Ausreichen seines Vermogens zur Uibernahme des yon ihm 
a^estrebten Arrendirungs-Geschaftes ein mcht uber zwei Monate altes Soliditats-und Leistunusfahiukeits-Zeunnis heiznbrina-en 

Zur Ausstellimg uolcher Zeugnisue siud rncksichtliel aller im H andA -^STSffilE S e n  die H»“ d S  « 
Rewerbekammern, m dereń Bezirke die Ihrmen ihre Niederlassung haben, berufen. — Ftir Geschaftsleute, die keine protoco- 
llirte Firma fuhren, fertagen die nach dem Wohnorte zustandigenpolitischen Behorden -  (in Krakau der Stadt - Magistrat) die 
Zeugmsse aus. Behufs Erlangung des Soliditats- u. Leistungs-Fahigkeits-Zeugnisses haben die Parteien bei ihrer Handels- u. 
Gewerbekammer beziehungsweise bei der zustandigen politischen Behorde -  (in Krakau beim Stadt-Magistrate), unter Anschluss 
emer 50 k r Stempelmarke ein Gesuch einzubnngen m welchem der Zweck, fur welchen das Zeugniss benothigt w ird, durch 
genaue und detaillirte Anfuhrung des angestrebten Arendirungs-Geschafts anzugeben ist.

. ini..Gf ucbue is t  aacb  d e .r T.ag / e r  Verhandlung anzugeben, und es ist w eiters’die Bitte zu stellen, dass  d as  Zeugnis 
an jene Behorde abgesende t  werde, in deren  Amtslokale laut obiger Tabelle  die Verhandlung abgehalten  wird
. i w Vebur s«lch^ eia Gesuch wird dem Bittsteller yon der Handels- und Gewerbekammer, beziehungsweise yon der politi- 
chen Behorde (in Krakau vom Stadt-Magistrate) em Bescheid eingehandigt, der dahin lautet, dass das angesu elite Soliditats- 

und Leistungsiahigkeits-Zeugniss auf amtlichem Wege an die im Gesuche bezeichnete Behorde geleitet werden wird, und es 
S?  i m  beizulegen. Es ist Pflicht des Offerenten, die Absendung des Zeugnisses derart

echtzeitig enzuleiten, dass letzteres zuverlassig an dem, der Yerhandlung yorangehenden Tage bei der mit der Abfiihrung 
uer Verhandlung betrauten Behorde einlangen konne. ®

Die Folgen einer etwaigen Verspatung tragt in alien Fallen der Offerent
,2‘- D} e ° J er1te baben an dem zur Yerhandlung fiir die betreffende Station' angesetzten Tage langstens bis 10 Uhr Vor- Wtags bei der Verhandlungs-Commission emzulangen. & a
Complexiv-Anbote fur Brot und Hater sind nur in der Station Neu-Sandec zulassig
Nachtrag lich  oder in te legrafischer  Form ein langende, fe rner  Offerte, welche an ein Imneano unter zwolf Taaen nphunripn 

smd, dann Complexiv-Anbote auf eine ande re  a ls  die genannte  Station oder auf m ehrere  S ta t io n e d  werden nicht berucksichtig t
ahpr J Rad2 “ ge\ curfcn.m n n eA' en 7 ° * ° ™ 5 aU?b 8T tige Korrekturen sind thunlićhst zu yermeiden. -  Kommen 

d« « f  K orrekturenim  Offerte yor, so ist denselben stets die Namensfertigung des Offerenten beizusetzen.
ben als der^ rich tig ran°-Sehen  Tieisansatz m Ziffern von jenem m Buchstaben differiren, so wird der Ansatz in Buchsta-

Heftes zJ'stellen016 ^  V0“  Vei'1)flegs' Artikeln fiir D urchm arsche  sind im Sinne des Punktes IV des Bedingniss-

Die Offerenten verzichten bezliglich der Erklarung der Heeres-Verwaltung liber die Annahme ihres Offertes auf dip
t f S  der-m §v“ 2 “• V ' h  ‘/“‘Vi H  frtY‘“ 318 md 319 des H aadlrSte f t r E r k t t r u n g61 Annahme emes Versprechens oder Anbotes festgesetzten Fnsten.
Che Gemei nd,en ; ind ,v0m  Eri a^  eines Vadiums und einer Caution unbedingt befreit und werden eben sowie landwirtschaftli- 
aufmlrksam gemacht vorstehend ausgeschnebene pachtweise Besorgung der Militar - Verpflegung besonders

iS,t -fUnftagi! ’ T  ,VOrbinein im 2 b8'al-SOrtc unmittelbar an die Fassungsberechtigten abzugeben.
Rucksichtlich Hafer konnen jedoch die Fassungs - Termme auf 10, eventuell 15 Tage erstreckt werden 2enu die

orthchen Verhaltmsse und das Interesse der Truppe ohne Mehrkosten fiir das Aerar gestattet
hand 5‘ D e - EuStecer rUr B rrt-Arendirung in Wadowice wird sich zu yerpflichten haben, die in der genannten Station yor-

r R ? rf r'SChr  r tC terei rCa! tenTfUndf ReC'U'si1ten au die Dauer des Arendirungs-Vertrages in Beniitzung zu nehmenIri(l die Backerei-Locahtaten auf eigene Kosten auf den Betrag von 2000 fl. zu assekuriren
Der Nliethzins fur die Backerei-Localitaten betragt 10 fl., fiir die Backerei-Requisiten 1 fl monatlich

zur Ah ES Wil1  austoicklich bedungen dass es der Heeres - Verwaltung freisteht, die Reserve-Vorrathe' der einen Station
/ lu Abgabe in welch immer beliebigen anderen Station beizuziehen
tepihot 7HDie« na!lereS Redi!l?nisse ^ naen bei -Verpflegs-Magazinen in Krakau und Tarnow eingesehen werden,
' S  i .  AVermanns E*«?chn. ' “  sle,cl,laute”'" "  vorbereitMe Bediagaia-Halt’ vom 1. Octal,,;

«>.<=, sich ^  o— * * * - .  * -

* •  “ S S S t W 8116"’ da“n 80lChe’ in ei“e Oer vorgeschriebenen Can-
Reseruo u  G?9 enUber d«m V orjahre  haben  einzelne Bestimmungen des Arendirungs-Bedingnisheftes, namentlich jene  bezliglich der 
"eserve-Vorrathe -  w esen th che  Anderungen e rfah ren , weshalb auf diesen Umstand besonders aufmerksam gemacht wird. 
in kv i i vorgeschriebenen gedruckten Arendirungs - Bedmgmshefte konnen bei den k. k. Militar - Verpflegs - Magazinen
H Krakau und Tarnow gegen Erlag von 28 Kreuzern — eventuell auch per Post   bezogen werden.

Daselbst werden auch vorgedruckte Offert-Blanquetts unentgeltlich erfolgt.
K rakau  am  1. October 1889.

Von der h. k. Intendanz der 1. Corps.

1 n P O SZ C Z E G Ó L N E  O K R E Ś L E N IA .
1. Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie 

znanym, ma dołączyc świadectwo swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o k tó r, Ą  ubiega, datowane nie nóżniei 
nad dwa miesiące od daty niniejszego ogłoszenia.

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze handlowym protokółowanych firm, sa upoważ­
nione Izby handlowo-przemysłowe, w których okręgu firmy m ają swoją siedzibę. Osobom trudniącym się interesami handlowo- 
przemysłowemi, a me mającym protokółowanej firmy, wystawiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze 
polityczne — (w Krakowie: magistrat).
T,/ W  otrzymania świadectwa rzetelności i możności dostawy, m ają strony wnieść pisemne podanie do odnośnej
DbyhandJow o - przemysłowej, względnie do przynależnej władzy politycznej —  (w Krakowie: do magistratu) z dołączeniem 
maiki stemplowej na 50 cnt., w którem podaniu ma byc dokładnie oznaczony cel wystawienia takowego i dla jakiej dzier- 

j6St ono notizGDnom.
W podaniu ma być oznaczony także dzień rozprawy publicznej z tern zastrzeżeniem, ze świadectwo zadane  ma bvć 

p rzes łane  do tego urzędu, w którym podług zwyż umieszczonej tabeli  rozpraw a m a się  odbyć.
, Tr,.,ll -ta i Podanf  )vi;?czonf  będzie proszącemu ze strony Izby handlowo - przemysłowej, względnie władzy politycznej, 
(w viakow ie. od magistratu), rezolucya opiewająca w ten sposób, że żądane świadectwo rzetelności i możności dostawy wy­
słane zostało w drodze urzędowej do urzędu wymienionego w podaniu; tę rezolucyę zaś należy załączyć tymczasowo do oferty 
Oferent winien dopilnować wczesnego odesłania świadectwa w ten sposób, ażeby takowe nadejść mogło z pewnością w dnni
poprzedzającym rozprawę do tego urzędu, który ją  przeprowadza. 1 4  1

Następstwa wskutek możliwego spóźnienia ponosi w każdym razie oferent 

godziny l ^ f e f J J z S p o ł u d n i e m . 1'1' " ' 0 W ^  Przezuaczon^ m do rozPra^  d1^ dotyczącej stacyi najpóźniej do
Podania cen zbiorowe na chleb i owies są dozwolone tylko dla stacyi Nowego Sącza
Później lub d rogą  te legraficzną n adesz łe  oferty, następnie  oferty, które obow iązują  na krótszy czas  iak na termin 12 dni 

wreszcie  oferty z podaniem zbiorowych cen dla jednej lub więcej innych stacyj, nie będą uwzględnione J ’
• + Skrobania me mogą się znachodzic w ofercie, także należy unikać o ile możności wszelkich poprawek Jeżeli jednak

mimoto zachodzą poprawki w ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenta. W razie różnicy cen^Oznaczonych 
w ofercie liczbami i literami, uważane będą za ważne te, które oznaczone są literami. oznaczonych

IV zeszytadw araS !w negoaitykllły Sp0Żywcze’ mające byó dostawione w czasie Przemarszów, m ają być ułożone według ustępu

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze strony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich ofert
' CyW S° ‘ art)rkuł)' 318 * 319 kodeks“ “ lowego względem osLdczenia% Syjęcia j a S

.3 . Gminy zwalnia s ię  od złożen ia  poręcznego  i kaucyi bezw arunkow o; rów nież  z w ra c a  się  ich  szczegó lną  u w a g ę  i a k  
n iemniej T o w a rz y s tw  gosp od arczy ch  i p ro d u c e n tó w ,  n a  pow yżej  ro z p is a n ą  d o s ta w ę  d z ie rż a w n ą  z a o p a t ry w a n ia  w  ży w ność

4. Chleb i owies ma być co pięć dni naprzód na miejscu dostawy fasującym oddziałom bezpośrednio oddanym 
Co się tyczy owsa, mogą byc terminy do fasowania tegoż na 10, ewentualnie 15 dni rozciągnięte jeżeli na to nozwa

łają stosunki miejscowe i interes dotyczącego oddziału wojskowego, bez wywołania przezto w iekszffh wydatków dla rządu
5. Licytant dzierżawy Chleba w Wadowicach jest zobowiązany użytkować na czas trwania kontraktu z rządowych lokali

wysokości S1§ W Wymiemonej stacyi znaJdl,J% 1 zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym kosztem do

Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 złr., a za rekwizyta 1 złr. miesięcznie,

dla o d d a n i a ^ S k o l t l k l l T a C y  W°iSk° Wy P°Z“ ta™  8°bie d° woli Sci^ anie zaPa 8 to  ™Zerwowych jednej atacyi
7. Wszelkie bliższe warunki mogą być p rze jrzane  w kancelaryi wojskowego magazynu prowiantoweqo w Krakowie i Tar 

? ° a r z ie r 9n ? k T l 8 § 9 Znr f f Ją W 0Ch rów nobrzm i^ cVcb egzem plarzach  d la  rozprawy przy'spo'sobio^e zeszyTy 9i a r u n k o w r ^ n i a  1
Każdy oferent ma w ofercie wyraźnie ośw iadczyć , że poddaje  s ie  w zunełności ustannwipninm 

szytu warunkowego i musi datę wystawienia tegoż w ofercie wyszczególnić nowiemom zwyz wymienionego ze-
Oferty, n iezaw iera jące  tego o św iadczen ia ,  jako też  oferty, w których oferent za s trz eże  sobie  z łożenie mnieiszei ka..r«i „ hprzepisanej, me będą uwzględnione. mułbmib mniejszej Kaucyi od
8. Zwraca się szczególniejszą uwagę na to, że n iektóre warunki zeszytu warunkoweoo dzierżaww a . •

odnoszące się do zapasów  rezerwowych, znacznie zmieniły się w porównaniu z przeszłorocznemi szczególnie warunki
9. Przepisane zeszyty warunkowe można otrzymać w kancelaryi c k m a?a7 vnn , . .

nowie za złożeniem 28 centów —  w danym razie mogą być takowe przesłane' pocztą antowego w Krakowie i Tar-
Tamże można również otrzymać bezpłatnie drukowanych blankietów na oferty 

Krakóic d n ia  1 P aździern ika  1889 r.

50 kr.
Stempel

Gefertigter

Eventuell Stampiglie 
des Offerenten.

Z  c .  fe . l i i l e i M l a n i m  y  l - g f o  K o r p u s u .
OFFERTS-FORMULARE.

O  F  F  E  B  T .
erklare lnemit infolge Kundmachung Nr. 9336 yom 1. October 1889 fur die Arendirungs - S t a t i o n ............................................................  p  ,  . OAn

Kreuz;er, auf die Zeit vom . . . .  bis Ende . . . . abgeben, die Durclimarschverpflegung nach den Punkten*) des A rtik e ls^ I^d es2Arendiruue^' t m V '  tt’d ' El’euzer7
— ,— fl bestehend m ............................................ sowie mit meinem gesammten beweglichen und unbeweglichen Vermogen haften 'zu  w o lleu  ungs- Bedingms- Heftes besorgen

uer u  Ferner yerpflichte ich mich im Falle, als ich Ersteher bleiben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener amtlicher Yerstandigung das Vadium auf dto in  ri +• '
uuSc5 l reS)V(irWa' tuaS das Kec ! ein’ diese Trgiinzung selbst durch Ruckbehalt des Arendirungs-Verdienstes durchzufiihren. Ubrigens unterziehe ich mich ausser den in der k i m r l L i  fZU C1'8an1zcn’ und raum c, wenn ich dieses unterliesse, 

S sckriebene Yerhandlurg vorbereiteten Bedingniss-Hefte yom 1. October 1889 enthalten sind. ’ Kundmachung verlautbarten, auch jenen Bedmgungen, welche in dem ftir die
Laut anruhendem Bescheide ^ ...................... z u ............................... wird mein Soliditats- und Leistungsfahigkeits-Zeugniss direkt dem k. k. Militar-Verpflegs-Magazin in . . .  tibermittelt werden.

p o rtio n  Hafer a 3360 gramm zu 
nu fuj -  - - -

der Ęe

Udć UiUB1 Łl oouu gramm /.u . Kr. sag e!
tt tor dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium yon

.  am . . . . .  ten October 1889. TT , , ,
*> • » . - • )  * •  A r tk d ,  ,V d „  Bedingnis-Heftea ^  w . * . ,  -  S„ m , di. „  bei E « „ „ g L T » ." e . „  S “ t

(2405)
bindend angenommen werden.

Das Offert is t  zu siegeln und auf der  A ussenseite  des Couverts beizufugen: Offert infolge Kundmachung yom 1. October 1889 zu der Verhandlung am ten October 1889.
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Pierwsza krajowa nowo otworzona

CZAS z’ Wtorku 8 Października 1889.

z metalów szlachetnych,
brązu, spiżu, mosiądzu, cliińsMega 
srebra, cynku, kompozycyi metalowej 

oraz czystego srebra i złota,
a mianowicie: 

figur, posągów , biustów, p łask orzeźb , tablic pam iątko­
wych, przedm iotów kościelnych , ozdób salonow ych itp.

Podpisany polecając się względom Szanownej 
Publiczności, ośmiela się liczyć na poparcie znaw­
ców, amatorów i miłośników rzeczy ojczystych 
i przemysłu krajowego; staraniem zaśmojem bę­
dzie, aby czystością roboty, jej artystycznem wy­
konaniem, a przedewszystfciem taniością, zasłużyć 
sobie na powszechne uznanie. (2465-1-10

Fr. Kopaczyński,
odlewacz i  brązownik

w K rakow ie, ul. F lory  ańska l. 45.

SUKNIA WEŁNIANA
C Z A R K A

ubrana chustką koronkową czarną, w pudla kar- 
tonowem, z pracowni Aleksandry Zamojskiej, 
zginęła 1 października z wozu między Wieli­
czką a Gdowem. Ktoby na ślad doprowadził, do­
stanie nagrodę na poczcie w Ła p a n o wi e .  (2461)

Poszukuje się wdowy
lub starszej panny z porządnej fa ­
milii, do zaopiekowania się dziećmi i wy­
ręczania pani domu. — Bliższa wiadomość 
przy ul. F l o r y a ń s k i e j  Nr. 47, II. pię­
tro, od godziny 2—3. (2463-1-3)

Realność w Wieliczce.
Trzy domki drewniane i 31/, morgów ogrodu, 

mające przywilej nie podkopania w salinach, o- 
bok 00. Reformatów, są zaraz do sprzedania. — 
Oferty nadesłać na ręce p. Henryka Hojnackiego 
we L w o w i e ,  ul. Blacharska Nr. 1. (2464-1-2)

Po odbyciu wycieczki naukowej zagra 
nicę, powróciłem do Krakowa i prze­
niosłem moją kancelaryę na ulicę 
Floryańską Ł. 35,1. piętro,

gdzie p r z y j m u j ę  interesantów jak 
zwykle rano od godz. lO—18, po­
południu od 3—5.

Przy tej sposobności mam zaszczyt uwiadomić 
moich zwolenników, którzy w czasie mojego po 
bytu za granicą żądali „wróżb“ o swojej przy­
szłości i badań o stanie zdrowia — że nwróżyću 
im nie będę, jeno rozpoznawać to, o co im cho­
dzi. W tej "też mierze usługi moje nawet bezin­
teresownie chętnie im ofiaruję.

Dr med. Cz. Czyński.
0 moich „systemach11 wyjdzie w tych dniach 

broszura, która zgłaszającym się udzielaną bę­
dzie darmo. (2398-1-)

OBWIESZCZENIE.
W  celu zabezpieczenia:

a) Prania i naprawy bielizny używanej 
przez cboryck, jakoteź bielizny szpi­
talnej, w szpitalu garnizonowym Nr. 3 
w Przemyślu, tudzież w szpitalach woj­
skowych w Tarnowie, Samborze i Ja­
rosławiu;

b) dostawy potrzeb szpitalnych i lekar­
skich, odbioru nieużytków, strzyżenia 
włosów i golenia dla szpitala garni­
zonowego Nr. 3 w Przemyślu i dla 
szpitali wojskowych w Tarnowie, Sa­
noku, Samborze i Jarosławiu;

na czas od dnia Igo stycznia do końca 
grudnia 1890 r., a w danym razie także 
na przeciąg trzech lat t. j. od 1 stycznia 
1890 r. do końca grudnia 1892 r., odbę­
dzie się pisemna rozprawa ofertowa, mia­
nowicie: dla szpitala wojskowego w Tar­
nowie dnia 22 października b. r. o godz. 
lOej przedpołudniem w lokalu urzędowym 
infendantury 1 korpusu (Stradom Nr. 12) 
w Krakowie; zaś dla reszty wymienionych 
szpitali d. 24 października b. r. o godzi­
nie lOej przed południem w urzędzie in- 
tendantury 10 korpusu w Przemyślu.

Bliższe szczegóły zamieszczone są w do- 
tyczącem ogłoszeniu w Nrze 229 „Czasu“ 
z dnia 5 października 1889 r., na które 
niniejszem zwraca się uwagę. (2364-1-2;

Z c. k. Intendantury I. Korpusu.
Kraków, dnia 21 września 1889 r.

Licy acya i m zi
iati w T y n li

Zamek Jfftemelberg, */2 godziny od 
Innsbrucku, wspaniale położony, ochro­
niony od kurzu i wiatru, z 40 pokojami, 
salonami, salą obiadową, pięknie umeblo­
wany, z 8 balkonami, wielkiemi widnemi 
piwnicami na wina i lód, obszerną kuchnią 
hotelową, chodnikiem długim około 38 m. 
cienistemi przechadzkami i ogrodami, wspa­
niałym urządzonym kościołem bez służe­
bności, wielkim budynkiem gospodarskim 
w pobliżu lasu świerkowego, z zaokrąglo­
nym obszarem łąk i pól około 46.000 sążni 
kwadratowych, z czego około 25.000 do 
30.000 sążni kwadr, gruntów pod budowę 
will; około 50.000 sążni kwadr, lasu, prze­
szło 60 litrów najlepszej wody na minutę 
górnego ciśnienia w żelaznym wodociągu 
aż ,do pięter, szczególnie jako siedziba, 
pańska, pensyonat hotelowy, któ­
ry jako taki już przez kilka lat w najlep­
szym wynikiem w porze wiosennej, letniej 
i jesiennej był prowadzonym, i nadawał się 
jako lecznica, najrozmaitsze wodole- 
cznice, lecznice terenowe i. t. p. 
zakłady, z dzisiejszym 5 proc. zyskiem 
i 65.000 złr. ubezpieczony, licytowany 
będzie dobrowolnie od ceny wy­
wołania 83.000 złr. 19 paździer­
nika b. r. o godzinie o ej rano. 
0 warunkach sprzedaży i bliższych szcze­
gółów dowiedzieć się można u p. Dra O. 
v. Kiccabona c. k. notaryusza bub p. 
L eopolda Lindnera fabrykanta 
w lnnsbrucku. (2438-1-3)

n i i i u r

Losy sprzedaje po cenach umiarkowan. 
Kantor pod firmą Józef Rapoport

w Krakowie ul. sw. Anny Nr. 4. miesicczne Wydaje się dotyczące obiigi pod- 
p .  pisane przez Towarzystwo akeyj- 

WypłcUy ne z milionowym kapitałem. 
__________ (1850-30-)

Zgłoszenia subskrypcyjne na galicyjskie
4°|o Obligacye Propinacyjne

przyjmuje pod oryginalnemi warunkami bez prowizyi

J A K O B  H O O H S T I f E ,
Dom bankowy i Kantor wymiany 

w  K r a k o w i e  9 w  R y n k u  g ł ó w n y m  9 p r z y  l i n i i  A
(2443-1-2)

B .

Słuchacz Łsk; £
zoficznego Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
poszukuje prywatnych lekcyj tylko za u~ 
dzielenie mieszkania i śniadania. Łaskawe 
oferty pod lit. P. przyjmuje z grzeczności 
p. F. Wierzuchowslci w A d m i n i s t r a c y i  

C z a s u “. (2370 4-4)

Z dniem 1 październ ika i r.
otwartą została w domu Wgo Lenerta 
przy ulicy Sławkowskiej pod L. 6, na 

I. piętrze,

K U C H N IA
domowa

z charakterem czysto prywatnym. —  
W pięknie urządzonych salonach wy­
dają się śniadania, obiady i kolacye 
czysto, zdrowo i smacznie 
przyrządzone, w cenach dla każdego 
przystępnych. (2385-6-)

Józefa Horn.
m a s s a g su

Dr. iichał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a w ó w ,  mięśni  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, h y ste -  
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gr odz ­
ki e j  pod L. 32. (23 ?8-4-30)

î innrirfflua dojrzałe i słodkie, świeżo zbie- 
w V I I I U y i  tl i  Id rane 1 złr. 50 ct., M ELO irW  
w najlepszych gatunkach lub dojrzałe ŚLIWKI 
po 1 złr. 25 ct. rozsyła kosz 5-kilowy opłatnie do 
każdej stacyi pocztowej (2016-15-15)

Ed. Rittinger,
właściciel winnic w Werschetz w Węgrzech.

Chustki do nosa
tudzież wszelkie inne gatunki towarów lnia­
nych rozsyła w uznanej znakomitej jakości naj­
taniej fabryka wyrobów lnianych p. f. Alojzy 
le i  tli w Ctrnlich (w Czechach), założona 
w roku 1810. Cenniki na żądanie. [2106 12-]

OSTAT NI W Y N A L AZ E K 

NAJDELIKATNIEJSI

NIIDŁOIX0RA
E D . P I N A U D

37, B o u lev a r d  d e  S t r a s b o u r g , 371

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
p rzead y  utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie.

(2x35-4-)

W E B A  KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego blicbowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. Weba Kling jest naj­
lepszą, najtrwalsza i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz snak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę Klag 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą. . . .

1 sztukę 88 centymetr, szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
łóżkowej.....................................

1 sztukę 175 centym, szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu. .

1 sztukę 195 centym, szerok., na
włoskie łóżka  .......................
C e le m  p n e h o n s n l a  s ię  o  g a t n -  

h a ,  p r i e a y ł a a y  b e i p l a t n i e  p r ó b ­
k i  wszystkich g a tn n h ó w . (1897-115 )

złr. ?■—

8-50

11-80

12-80

i .  Beyer i Spói.
w  M fa k o w le , 

iKhlennlee Hr. 13- -14.

KUTRZEBA i MURCZYNSKI w KRAKOWIE,
H A N D E L  P A P I E R U ,  S K Ł A D  O B I Ć  I  I N T R O L I G A T O R N I A ,

polecają
rozm aite gatunki papierów, przyborów szk oln ych  i kancelaryjnych,

Papier listowy ozdobny i gładki i oryginalny francuski 1 angielski
w kasetkach i w paczkach,

PAPIER ROLOWY RYSUNKOWY BIAŁY I TONOWY NA METRY, 
pióra,  o łó w k i ,  kredki ,  b lok i  i pamiętniki .

Wielki wybór Albumów na fotografie.
K S IĘ G I  H A N D LO W E , N O T E S ! , B IL E T Y  W IZ Y T O W E  LITO G R A F Ó W A N E  

I  D R U K O W A N E  własnego nakładu. [1492 15-J
Regestra i druki gospodarcze rolnicze.

WYROBOW * £
CHIŃSKIEGO SR EBR A i INNYCH M E T A L I tr

IRAN: KOPACZYŃSKI
K R A K Ó W  FLDRYAŃSKA N a  4 7  _ _ _ _

poleca: kielichy, monstrancye, trybularze, krzyże, lichtarze, lampy, pateny 
do chorych, medale pamiątkowe, oraz wyzłaca i srebrzy w ogniu i galwanicznie różne 
kościelne i galanteryjne przedmioty. Odnawia srebra stołowe, wyrabia karabele i podejmuje się 

wszelkich reparacyj, wybija guziki herbowe i medaliki.
SEa wyroby z Jego pracowni wyszłe gwarantuje. *91  

Cennik illustrowany na żądanie rozsyła darmo. (2462-1-3)

Z i m o w e  u b r a n i a
po 13 z łr , ubrania dla chłopców po 8 złr.; surdut i kamizelka z wełny 

czesankowej po 18 złr., szlafroki 8 złr.

Heilmann Kohn & S o h n e  w  Wiedniu.
Składy: w Krakowie ulica Grodzka L. 9, we Lwowie ulica 

Teatralna L. 1, w Czerniowcacb Rynek L. 11, w Opawie Ober- 
ring, w Bielsku Hauptstr., w Przemyślu, Tarnowie, Pilznle
(w Czechach) Reichsgasse Nr. 17. (2392-1-8)

R e g e n e r a t o r  W ł o s ó w
POWSZECHNIE UZNANY 

P an i S ,  A . A l l e n
przywraca włbsom siwym, szpakowatym i spłowiałym kolor, 
pofysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
żywotność, siłp i dzielność porostu. Spędza łupież w krótkim  
czasie. Jestto preparat niemajacy równego sobie. W ydaje 
zapach wykwintny i delikatny. W ystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa.

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku.

W Kr a k o w i e  w aptekach pp. K. Wiszniewskiego, Reayka i w składach perfum. (2259-10-26)

Plpj gazIwas węglowy
11611-15-20]

dla wyszynku piwa i wyrobu 
wody sodowej.

Aparaty do tego po części także na 
większe spłaty częściowe. — Bliższej 
wiadomości udziela Ed. Hasenfirl 
w Wiedniu, I., Giselastrasse Nr. 4.

Od więcej niż 50 lat
u z n a n e  i o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r z y b o r y  t o a l e t o w e  d l a

PIELĘGNOW ANIA CERY,
jak

Bau de Lys de Iittlise,
jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca, usuwa pewnie wszelkie nie­
czystości cery, żółte plamy, pryszcze, czerwoność twarzy, czym twarz, szyję, 
ramiona i ręce lśniąco białe, nadaje cerze zdrowe, młodociane wejrzenie: W o- 
ryginalnyeh flaszeczkach z opisem użycia.

L o b se& o  mydło z mlecza liliowego,
z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, które cerę 
wskutek swej z n a c z n e j  z a w a r t o ś c i  t ł u s z c z u  utrzymuje gładhą 
i miękką, także perfumowane.

liObseg-o puder liliowy
na dzień i wieczór, nadzwyczajnie delikatny i łagodny, tkwiący i niewi­
dzialny na skórze, miękki Jak aksamit i lepszy niż wszelkie istniejące pu­
dry, biały lub różowy dla blondynek, żółty dla brunetek. (1521-12-17)

Gustaw Lohse, 46 Jager-strasse, w Berlinie,
nadw orny handel perfum .

Do nabycia u Filipa Eilego, Porębskiego i Kimmlera, Wilhelma fenza
w Krakowie.

Poszukuje się osoby,
która chce przystąpić do iateresu b a r­
dzo korzystnego, zapewniającego do 
śmierci dobre u trzym anie , ze suma 
1500 złr. lub więcej. — Bliższa wia­
domość przy ulicy św. J a n a  L. 32, 
na dole w podwórzu, naprzeciw studni 
u pani Z .  C .  (2407-2 4)

ZIÓŁKA PIERSIOWE
H r .  S E E J B U R G J E R A .

Jedyny środek przeciw chorobom płaco­
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniu i t. p. — Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-8-)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie.

Ananasowe melony (szczególność) do po­
łowy października, koszyk 9 funt. wagi, 3—5 szt. 
tylko 1 złr. 80 ct. rz 2 marki. (2173-11-)

Winogrona sto łow e,
Chasselas-Croquant, Chasselas-Rouge, Muscat-Lu- 
nel, Muscat d’Alexandrine i t. d. od połowy sier- 
dnia do połowy października, koszyk 9 funt. 
wagi 8 złr. 40 ct. — 4 marki. Przesyłka 
pocztą opłatnie. Adres: Herrschaftl. Gartnerei 
Ct. v . Rohonezy in Tor ók- Becse  (Ungarn).

Proszę żądać cennik
wyrobów

ozdób na choinkę
gw iazdkow ą

firmy

KAROL W. PICHLER
w Wiedniu, (2190-8-11) 

Fiinfhaus, SchSnbrunerstr. 41.

Prywatnym nic się 
nie sprzedaje,

ty lk o  kupcom .

f  S A L O M  M Ó D !

HELENY TELESZNICKIEJ *
w Krakowie, ul. Sławkowska 10  a  

poleca Szan. Paniom świeże kapeln ’ * 
Jesienne i zimowe, oraz wielki w * ?  ! 
ubrań i płaszczyków dziecinni, i
wełnian. i trykot., żakietów trykot 
osób dorosłych — czepki (kapuzyt wv a 
kowe — sznurówki i wszelkie nown?: i 

~  należące do toalety damskiej
g  Przyjmuje zamówienia na suknieąa,
§  skie, płaszcze, futra i odziwadł " i 
r  także dla dzieci — uskuteczniając punktn^’ i 
J  nie i z wszelką dokładnością. (2243-9 pjj

Prawnik ̂
złożył egzamin dojrzałości, pragnąc przyj!- 
w pomoc ubogiej matce staruszce i 
wie, może udzielać za umiarkowan 
cenę fcorepetycyj uczniom gim naW  
nym. — Adres: ulica G o ł ę b i a  Nr i" 
w podworcu na dole. ‘ (2358-4.^

Woda kolońskaFSe
dyktyński msta Gellć freres, veloutine Pay, creme pouX, 

i mydło Simon, perfumy Atkinsona, Kalodw 
Sarga, parfum concret Legrand, prawdziwe tvlv 
u W U U E L H A  FE 13SA  w H ra k o w !

(1349-6-) e'

OBWIESZCZENIE.
L. 4974. — ----------- (2369-3-3)

Dnia 29 października ro. 
k u  1 . 8 8 9  odbędzie się pu|)]j. 
czna licytacya celem wydzier. 
żawienia prawa p r o p  I n a  c y i  
wódczanej, piwnej i miodowej, oraz 
prawa poboru opłaty gminnej, gminie 
miasta Drohobycza przysługującego, na 
przeciąg lat trzech od 1 stycznia 1890 
roku do 31 grudnia 1892 r.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
czynsz roczny:
1) za prawo propinaeyi 31.667 złr.
2) za prawo poboru o-

płaty  gminnej . . 23.333 złr,
razem 55.00(Tzh\

W adyum przy licytacyi złożyć się 
mające wynosi 5,500 złr.

Oferty pisemne należycie ostęplowa- 
ne, przez oferenta własnoręcznie pod­
pisane i opieczętowane, wnosić można 
w dniu wyżej oznaczonym do godziny 
12 w południe na ręce komisyi licy­
tacyjnej.

Bliższe warunki licytacyjne mogą 
być przejrzane codziennie w Magistra­
cie tutejszym  w godzinach urzędowych 

W arunki te wyłożona zostały rów­
nież w urzędach gminnych wszystkie! 
większych m iast kraju.

Z Magistratu 
D r o h o b y c z ,  27 września 1889r,

Array.

C Y H K
Alberta Schumanna.

Dziś  i codzie i i
w ielkie przedstawienie.

Początek o godzinie 7 l/2 wieczór. 
Bliższe szczegóły w plakatach dziennych 

Codziennie nowy urozmaicony program-
A lbert Schumann,

(2297-15-) dyrektor.

OGŁOSZENIE LICYTACYI
dnia 31 października 1889 r. I dni następnych*

—  MJM—   ,

D y r e k e y a
UIUDD ra m  I I  USTAWI

przy  Kasie Oszczędności w  K rakow ie
podaje do publicznej wiadomości, iż

k o s z i o w n n ś e l
w złocie, srebrze I drogich kamieniach,

do dnia 3© go Czerwca 1 8 8 8  r. włącznie, jak  również 
nia, bielizna i towary łokciowe do dnia 3 1  grudni3
1888 r. włącznie zastawione, a dotąd niewykupione, ani p r o l o n g o w a n e  
stosownie do §. 22 statutu, zostaną sprzedane najwięcej dającemu w dro­
dze publicznej licytacyi, która odbędzie się 31 październ. 1889 I' 
1 dni następnych o godzinie 9V2 przed południem przy iOic}

Szpitalnej pod \ r .  Id. (228923)
Wzywa się zatem strony interesowane, aby ^  

własnym interesie przed terminem licytacyi tj.
19 października 1889 włącznie, pospieszyły z 3̂" 
kupnem lub prolongowaniem swoich z a s t a w ó w *

Najskuteczniejsza przeczyszczająca woda gorz**3

FRANCISZKA JfiZEFI
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu swego pewnego a p   ̂
tern łagodnego skutku, dosyć przyjemnego sm aku, a także przy ciągłem używ . 
bez przykrych następstw. — Mała dawka. — Niezrównana w zatkaniu i następ I  ̂
chorobach, w nawale wątroby, nieżycie żołądka i kiszek, hemoroidach i c"?^°a.j5) 
kobiecych. — Sprzedaż wszędzie. (224G-

*  Dyrekcya w Budapeszcie.
C zcionkam i D ru k arn i „ C z a su “. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Bządca Drukarni Józef ŁaJcociństi<


